= Kraków, 8 Lutego —Niedziela 


Rok 1874, 


Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 centów w. a. 
Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie . . . rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ct. — miesięcznie złr 2 5 25 


Pocztą w państwie austryackiem .» <» 24 „ — FE i, x si 
» do całych Niemies „ tal. 16 sgr. 20 "o tal. 4 sgr. 5 „. tal. 1sgr.15 
» _ do Francyi i Anglii . . | » frank. 108° „ frank. 27 » frank. 10 
» _ do Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ URS. 3 MEDE > EA 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (spra) przesyłane być winny franco do Admi- 
nistracyi „CZASU“ w Krakowie, przy ulicy Różanej pod l: 418. — Listy reklamacyjne niezapieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. — Łistów niefrankowanych nie pszyjmuje 519. 

, Rẹkopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 
>. n A Į } Rz” baÓW_ wÒ 


_ Ilekroć mowa o ślubie książęcia angielskie- 
go z Wielką księżniczką rosyjską, tylekroć 
przychodzą nam na myśl słowa powtórzonę 
kilkarazy przez księcia Gorczakowa pod 
wystawy wiedeńskiej roku przeszłego w Wie- 
dniu do hr. Andrassego: „Nie ma już kwe- 
styi tureckiej, jest tylko kwestya wschodnia." 
I aby ją dobrze naznaczyć, aby dowieść, ż 
nie o Wschód europejski ale o azyatycki, da- 
leki, chodziło, przeprowadziła Rosya wyprawę 
chiwińską. Hr. Andrassy wiedział zapewne, i- 
le w tych słowach mogło być berlińskiego 
akcentu, jak dalece owa zmiana w kwestyi 
wschodniej, jak ją dawniej nazywano, według 
drogoskazów Potemkima, który Katarzynę woził 
w kierunku Stambułu, jak dalece w owej 
zmianie na drogę do Indyi dokonanej, przez 
kanclerza rosyjskiego, wziął inicyatywę książę 
Bismark. 

Wątpimy jednak, aby Anglia nie była po- 
czuła w tej zmianie delikatnej ręki żelaznego 
księcia. Związki familijne utrudniają Prusom 
wpływ na Anglię, a jednak będąc na szczycie 
tej potęgi, która w Europie nawet przewagę 
pierwszego cesarstwa francuskiego bezsprze- 
cznie przewyższa, Prusy nie mogły spuścić z 
oka Anglii, i dozwolić, aby wśród. czołobitne- 
-80 milczenia wszystkich państw, odzywał się 
głos tak znany za czasów przemocy napole- 
ońskiej: „co też Anglia na to powie.“ - Poli- 
tyka rosyjska skierowana w kwestyi wscho- 
dniej na drogę nie ku Stambułowi ale ku In- 
dyom, była najlepszą rękojmią, że Anglia na 
działania Prus w Europie „nie nie powie.“ 

„Nie mówi też nie Anglia, nie porzuca sy- 
stematu nieinterwencyi w sprawach europej- 
skich, chociaż go może nieraz żałuje, ale zbli- 
żyła się do Rosyi, posyłając syna swej kró- 
lowej po córkę Cara. Mniejsza o to, że zwią- 
zek taki jest nowością w historyi angielskiej, 
żę może trzeba zadać niejaki gwałt swej du- 
mię, aby syn Albionu w mundurze kapitana 
Marynarki brał Ślub z rąk archireja, a córą 

j Rosyi nie przestała być prawosławną, 
Wchodząc do rodziny domu panującego w An- 
£lii; zbliżenie do Rosyi wypada okupić, choć- 
-by przyszło «obok Westminsteru cerkiew ro- 
syjską budować. Nie będzie to nawet za dro- 
go, jeżeli przez to zbliżenie zatknie się jaka- 
kolwiek granica tej nowej kwestyi wschodniej, 
„zapowiedzianej przez ks. Gorczakowa a otwar- 
tej tak pomyślnie przez jenerała Kaufmanna, 
Jeżeli się zatrzyma na Atreku; nie będzie za 
drogo zwłaszcza, jeżeli przez to zbliżenie za- 
Pewnić sobie będzie można ewentualny zwią- 
zek z Rosyą w razie, gdyby wzrost marynar- 

niemieckiej na morzu północnem mógł na- 
Tażąć morską dotychczasową angielską prze- 
wagę. 
A jeżeli naturalnem było, że gniotąca całą 
Europe potęga Prus, po upadku Francyi wska- 
zywała Anglii jako„krok właściwy. zbliżenię 
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Się do Rosyi, to położenie polityczne zewnę- 
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ko 
niedawno. d0 niej . i 
czuć coś zgniłego w królestwie Albionu.“ 
Straciła bowiem wpływ na zewnątrż. Nikt się 
o Anglię nie troszczy — i rzecz dziwna, nie 
doznawszy żadnych klęsk, spadła na znacze- 
niu i nie o wiele więcej wchodzi w rachubę 
olityki europejskiej od Francyi. Od chwili, 
jak w imie tej fatalnej egoistycznej polityki 
nieinterwencyjnej, nie wdawała się w sprawy 
europejskie, opuściła Danię i zezwoliła na 
dokonanie anneksyi Hanoweru, nie przeszko- 
dziła upadkowi Francyi, której antagonizm 
bardziej, jeszcze podnosił potęgę angielską, niż 
w ostatnich czasach przymierze, ale której byt 
polityczny i znaczenie w Europie było zdaje 
się warunkiem wpływu angielskiego; od tej 
chwili coraz mniejszą odgrywa rolę tak prze- 
ważne dawniej mocarstwo W. Brytanii. Dość 
spojrzyć na ostatnie zajścia z Ameryką, w spra- 
wach Alabamy i San Juan, aby się przekonać 
o spadku na termometrze potęgi- angielskiej, 
Jakże potulnym się okazał zwykle tak dra- 
żliwy Jobn Bull, a jak porósł w pierze brą- 
ciszek Jonatan!... 

A wewnątrz zaprawdę nie lepsze sympto- 
mata. Psuje się coraz bardziej wiekowa ma- 
szyna, która takie wzbudzała i słuszne uwiel- 
bienie. W konstytucyi angielskiej takie rady- 
kalizm bije wyłomy, że myślący ludzie w An- 
glii naprawdę obawiają się rewolucyi. Parla- 
mentaryzm się rozpada. Stronnictwa, które są 
dość silne, aby zmusić gabinet do dymisył, 
nie są w stanie zastąpić go i utworzyć mini- 
steryum. Nie było tego przykładu za czasów 
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dar, „Anglia rachuje na to, 
swą powinność.“ Jest to tradycya przywiąza- 
na do Old England, która jeszcze i nową An- 
glię utrzymuje i w końcu, dopóki jej nie pod- 
kopie duch kontynentalnej cywilizacyi, przeo- 
brażenia jej nawet najradykalniejsze nie po- 
stawi w sprzeczności z zasadami, na których 
byt państw spoczywa. 


Mową tronowa, którą we czwartek zagaił 
ks. Bismark parlament niemiecki pod nieobe- 
cność cesarzą Wilhelma, dziwnie odbija od 
wszystkich kroków rządu niemieckiego, zosta- 
jąc z czynami i działalnością tego rządu w 
sprzeczności. Pomijając stronę spraw domo- 
wych i wewnętrznych, która z ogólną polity- 
ką nie zostaje w bezpośrednim związku, ude- 
rza przedewszystkiem zupełne w tej mowie 
milczenie o zatargach między kościołem a pań- 
stwem, które przecież nie tylko zatrudniają 
wszystkie sfery rządowe, ale nawet są dziś 
głównem zadaniem polityki pruskiej. Sam kan- 
clerz niemiecki oświadczył, że niema rząd in- 
nego przeciwnika czy nieprzyjaciela. jak hie- 
rarchię duchowną, a główny jego organ pu- 
blicystyczny oznajmił, że nie przeciw Francyi, 
nie przeciw Belgii występuje rząd pruski, lecz 
przeciw kościołowi katolickiemu, przeciw du- 
chowieństwu jego, które w sąsiedztwie Nie- 
miec kuje broń przeciw rządowi niemieckiemu; 
staraniem przeto rządu niemieckiego być mu- 
si, aby miejsce gabinetu katolickiego w Belgii 
zajął gabinet liberalny, oraz żeby rządy fran- 
cuski i belgijski rozciągnęły czujność swoją 
nad biskupami i nad prasą katolicką. Głoszo- 
no nawet temi dniami, że z Berlina wyszła w 


torysów, i whigów. Pozostaje więc gabinet, |takim duchu nota dyplomatyczna. Wystąpienie 


i rozwiązuje Izbę widząc „się niedostatecznie 


popartym, a wybory wypadają właśnie na 
rzecz stronnictwa które nie było w stanie 
stanąć u steru władzy. Liberalizm wiąże się 
z radykalizmem, który go co chwila odstępu- 
je i dopomaga konserwatystom do zwycięztwa, 
aby ich coprędzej: porzucić. Kościół urzędowy 
chwieje się, a mityngi na rzecz walki przez 
Prusy katolicyzmowi wydanej, wyglądają jakby 
echa przestarzałe wykrzyku mo popery, któ- 
rego już dzisiaj słyszeć nie chce liberalna An- 
glia. Radykalizm przeprowadziwszy ballot, za- 
dawszy cios kościołowi urzędowemu w Irlan- 
dyi, śmiało kroczy do reformy wyborczej, do 
ostatniego słowa swego .programatu, do oba- 
lenia arystokracyi angielskiej i do wyborów 
powszechnych. ; 

Jeżeli jednak wszystkie. te zmiany, reformy, 
jeżeli nawet, że tak powiemy, przeobrażenie 
starej Anglii w nową, dokonywa się bez 
wstrząśnień, nie bez osłabienia, ale bez rewo- 
lucyi, to spółeczność angielska zawdzięcza to 
owej we krwi angielskiej krążącej zasadzie 
„iż prawo szanować należy.* Jeszcze w An- 
glii nikt nie wyłamuje się z pod tego godła, 
które w chwili, gdy okręt gotuje się do wal- 
ki ną morzu, wywiesza kapitan jako sztan- 


to Prus było też poczytanem za pogróżkę 
wojenną. 

I wobec takiego stanu rzeczy mowa tro- 
nowa nietylko zupełne zachowuje milczenie 
w sprawach kościelnych, ale nadto zapewnia 
o wszechstronnych stosunkach przyjacielskich 
z obcemi państwami. Za prawdę, nie wiemy, 
jak sądzić tę mowę: czy ma ona być cofa- 
niem się, czy też nie chce przyznać parlamen- 
towi prawa wdawania się w sprawy polityki 
zagranicznej. W tym jednak ostatnim przy- 
padku należało zupełnie ominąć wszelką 
wzmiankę o stosunkach zagranicznych; wtedy 
bowiem możnaby przypuszczać, że rząd nie 
uznaje parlamentu za arenę dla spraw polity- 
ki zagranicznej. Ale niemniej ze względu na 
wewnętrzną politykę wypadało dotknąć licznych 
zatargów między kościołem a państwem, bo 
lubo jest to sfera właściwa więcej sejmowi niż 
parlamentowi, wszelako gdy parlament rozcią- 
ga swoją juryzdykcyę do prawodawstwa ca- 
łych Niemiec, gdy nie w samych tylko Pru- 
sach, lecz oraz w Bawaryi i Badeńskiem też 
game co w Prusach, chociaż w mniejszej mie- 
rze toczą się zatargi, gdy wreszcie ustawy 
sejmowe w sprawach kościelnych połączone są 
ze zmianą konstytucyi, zatem ze stanowiska 
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nawet, polityki wewnętrznej wypadało dotknąć 
tych spraw. 
Wszystkiego tego niema w zagajeniu par- 


lamentu. Natomiast jest mowa o powiększeniu | wtorek 


sił zbrojnych, o nowej ustawie drukowej, któ- 
ra o mało nie dała powodu do zerwania wę- 
złów między rządem a liberałami, i o uporząd- 
kowaniu stosunków robotniczych dla powstrzy- 
mania bezprawnych zmów robotników. Oprócz 
czysto ekonomicznych kwestyj, te trzy przed- 
mioty w mowie tronowej dotknięte mają wa- 
żność kwestyj politycznych. 

Zdawało się nam koniecznem zwrócić uwa- 
gę na te sprawy polityki, które w mowie tro- 
nowej pominięte zostały, jak i na te, które w 
niej są wymienione, aby z tego wyciągnąć ten 
wniosek, że rządowi niemieckiemu chodzi chyba 
o uspokojenie obaw, świeżo przezeń wzbudzo- 
nych, a nawet o zatarcie wrażenia spra- 
wionego urzędowemi oświądczeniami w sejmie, 
dziennikach i notach dyplomatycznych. 
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Wiedeń 6 lutego. 


(R.) Hr. Hohenwart poruszył myśl bardzo prak- 
tyczną. Przy dotychczasowych wyborach do komi- 
syj Izba wybierała samowładnie na rozkaz p. 
Herbsta tych lub owych deputowanych, nie uwzglę- 
dniejąc wcale liczebnćj siły klubów parlamentar- 
nych. Choć komisya składała się z 36 lub 24 
członków, wybierano z grona delegacyi polskićj lub 
frakcyi br Hohenwarta jednego tylko posła. Izba 
obecnie liczy około 320 członków, a ponieważ klub 
polski lub klub br. Hohenwarta liczą każdy prze- 
szło 40 członków, więc każdy, z nich stanowi ósmą 
część całój liczby posłów. Jeżeli np. wydział jakiś 
składa się z 36 członków, każdy. z tych klubów 
powinien mieć tam najmnićj po 4ch reprezentan- 
tów; a najmnićj po trzech, jeżeli wydział liczy 24 
członków. Otóż hr. Hohenwart wnosi, aby zgodzić 
się raz na zawsze co do normy wyborczój na przy- 
szłość. Przyjęcie tego wniosku ukróciłoby nieco 
władzę naczelną p. Herbsta. Klub lewicy 88 człon- 
ków, a zatem nie o wiele więcój jak koło polskie 
i frakcya hr. Hohenwarta razem zebrane, ma zwy- 
kle najmnićj.3 lub 4 razy tylu reprezentantów w 
każdym wydziale, aniżeli oba te kluby razem 
wziąwszy. Hr. Hohenwart może teraz spokojnie 
czekać, co inne kluby poczną z jego wnioskiem. 
Jeżeli zgodzą się nań, to osiągnął dobry rezultat 
praktyczny, jeżeli wniosek odrzucą, będzie mógł 
wskazać na brak usposobień pojednawczych w o0- 
bozie większości parlamentarnćj. 

Wczorajsze posiedzenie wydziału legitymacyjne- 
go było dość ciekawem. Uznano ważnemi wybory 
pp. Bartoszewskiego i ks. Pawlikowa. Wybór p. 
Bartoszewskiego musiał być bardzo odpowiednim 
wszelkim przepisom i wymogom prawa, skoro cały 
wydział legitymacyjny, z wyjątkiem p. Haasego — 
głosował za weryfikacyą, skoro minister p. Lasser 
stanął w obronie wyboru. Jeden tylko p. Haase, 
jako sprawozdawca, żądał unieważnienia wyboru. 
P. Haase z Bielska — ir S z wszystkiego, z 
czem dotąd wystąpił — musi ke nielada polako- 
żercą. Gdyby szło po jego myśli, trzebaby wypę- 
dzić wszystkich Polaków Z Izby. Gdyby p. Haa- 
semu wręczyć akta wyborcze w sprawie pierwsze- 
go lepszego posła polskiego, toby con amore dowo- 


Brak wzmianki w mowie tronowej niemieckiej o 
obecnych sporach religijnych, sprawił tu niemałe 
zdziwienie w kcłach politycznych i dziennikarskich, 
które sobie nie umieją tłómaczyć tego zagadkowe- 
go milczenia. 


Paryż 3 lutego. 


* Najniewdzięczniejsza bywa rola każdego mini- 
stra skarbu, gdy dla wyrównania wydatków pań- 
stwa z dochodami, wnosi na Izbę żądanie opodat- 
kowania tego lub owego produktu, tój lub owćj 
klasy mieszkańtów kraju. Kiedy zarzucano księciu 
Terrier, zawiadującemu dyrekcyą finansów, że bie- 
rze dla skarbu z kieszeni drugich, wręcz odpowie- 
dział: a zkądże mam brać? biorę tam, gdzie grosz 
znajduję. Dzisiaj jak i dawnićj, każdy wniosek mi- 
nistra skarbu, spotyka przeciwników. Ten broni od 
podatku soli, ów cukru, irny szkła, dowodząc, że 
takie opodatkowanie byłoby klęską dla ludu, za- 
dałoby cios modow, a nie przyniosłoby spo- 
dziewanych dla budżetu korzyści. Nikomu jednak 
dotąd na myśl nie przyszło, w kraju tak zazdro- 
snym 0 równość, oskarżać rząd, że jéj ubliża w 
rozdziale ciężarów publicznych. Pierwszy dał tego 
przykład deputowany Lockroy, którego Marsylia, 
jak Lyon Barodeta, wybrała za swego reprezen- 
tanta. On to przed kilką dniami odpowiadając mi- 
nistrowi Magne, wystąpił z teoryą ekonomii poli- 


tycznćj, właściwćj tylko nieukom lub radykalistom, 
i zarzucał rządowi, że jedynie bierze w opiekę 


klasę posiadających, nazywając ją wydzierczynią i 
próżniaczą. Nic dziwnego, że dawny wodwilistą 
Palais-Royal i kronikarz od zabawy istotnych pró- 
żoiaków, podobnój niedorzeczności się dopuścił. 
Nie uszło mu to płazem, podwakroć do porządku 
przywołany, musiał na wczorejszem posiedzeniu 
wysłuchać upomnień republikanina Raudona i pro- 
testacyi jego w imieniu lewicy, odrzucającój wy- 
obrażenia ekonomiczne deputowanego Marsylii. 
Wszkaże cśmielony milczeniem swoich „ro 
gów radykalistów, żądał pozwolenia wydrukowania 
osobno swego głosu, aby mógł dowieść ludowi, że 
broni praw jego i stawia czoło uprzywilejowanym. 

Z okazyi téj mowy Lockroya, deputowany Char- 
reyron zwrócił uwagę zgromadzenia, że takie dok- 
tryny grożą niebezpieczeństwem społecznemu pi- 
rządkowi. Nie wiem, do jakiego stopnia usprawie- 
dliwić możnaby te obawy, ale to pewna, żeśmy od 
niejakiego czasu nazbyt zatrwożeni, lada czego się 
lękamy, a bynsjmnićj nie myślimy, jak się w czas prze- 
ciw złemu uzbroić. Dość przerzucić kilka kart-ja- 
kićj poważnćj książki, a nawet dorywczego fejleto- 
nu, żeby w rich napotkać zwiastuna nieszczęsnych 
przepowiedni. 

Wziąłem temi dniami do rąk Revue des Deua 
Mondes z zachwalonemi Soirées de la villa du Jas- 
min margrabiny de Blocqueville. Znałem ją przed 
laty, znam także jednego z naszych epicznych wier- 
szopisów, spisującego jednocześnie swe pamiątki 
(ma już ich 380 str. in folio część la), a będącego 
w ciągłćj z autorką korespondencyi; ztąd ciekawość 
mnie wzięła zajrzeć do tych Wieczorów, zwłaszcza, 
gdy o nich Montegut wspomniał z taką pochwałą, 
i znalazłem zaraz na wstępie, w samćj przemowie 
zapowiedź: że wiek 'nasz doszedł do miary doj- 
rzałości, i ztąd już nie wiem dla czego, należeć 
ma do śmierci albo światłości. Zbliżamy się do 
wielkiego dnia historyi świata, i jeżeli bezrząd i 
rewolucya nie splugawią nas znowu, obrzydliwem, 
sprośnem barbarzyństwem, poronionem z ich wnę- 
trzności, oswob na ludzkość, pocznie prze- 
zierać, że żadna społeczność ostać się nie może 


Część literacko-artystyczna. 


Lajączek i Wincenty Niemojewski 


Czytamy w Dziejach narodu Polskiego p. Teo- 
dora Morawskiego (T. VI str. 273). „W r. 1821 
. Ks. Konstanty przytrzymał był w Warszawie 
(właściwie w Kaliszu), majora wojsk Księstwa War- 
SZąwskiego Radońskiego za jakiś współudział w po- 
Wstaniu Neapolitańskiem, poczem kazał go wywieść 
ŻA granicę pod strażą żandarmów.  Radoński ani 
był już wojskowym, ani nawet mieszkańcem Króle- 
wą.  Dowiedziano się, że Wincenty Niemojewski 
miał naian apomnicć się na sipstyi sejmie o 
ywdę wyrządzoną krewrnemu. Zapytany Pa roz- 
kaz Kodstantógo przez Namiestnika , odpowiedział 
Wyłuszczeniem praw, któremi sądził się upoważnio- 
ym do tego. Natychmiast Konstanty przywołał go 
do wygoworu; objawił mu niełaskę Cara i zakaz 
znajdowania się w obliczu jego...“ © 
en ustęp posłuży do objaśnienia-dwóch doku- 
pasntów, które zapewne dla kancelaryi W. księcia 
yły tłómaczcne wa język francuski, a teraz wypa- 
A nam je na polski przełożyć. 
b 
Pismo namiestnika Zajączka do prezesa Wojewódz- 
twa Kaliskiego. 
Dowiaduję się, że p. Radoński będąc aresztowa- 
Ry w Kaliszu zaniósł protestacyę przeciw temu ną- 
&zowi rządu i uprosił p. Wincentego Niemojew- 
sklego naówczas tam znajdującego się, aby jako 
Poset na sejm takową, przyjął i w czasio właści- 
Wym uczynił z niej użytek. Wątpię,. aby reprezen- 
bat, który powinien znać prawo i piczawodnie wie- 
zieć, iż nikomu nieprzysługuje, wolność ą aaĘ 
uia protestacyj przeciw postanowieniom rządowy m, 
g} do tego stopnia zapomnieć swych 
iądomem mi jst także, że p. N. zna nę, 
Prawodawstwo krajowe a przeto w żaden sposó 


obowiązków, 


zesie, abyś się udał do p. Niemojewskiego i od nie- 
go się dowiedział czyli on istotnie w brew wsze|- 
kiemu prawdopodobieństwu popadł w taki błąd i 
czyli to prawda, jak donoszą, że protestacyę p. Ra- 
dońskiego przyjął. Jakakolwiek będzie jego odpo- 
wiedź, zażądasz, aby ją własnoręcznie tu na mar- 
ginesie spisał i raczysz mi panie Prezesie przy 
zwrocie mojej do niego odezwy wraz ze swym ra- 
portem jak najrychlej odesłać. j 

8 listopada 1821 r. (pod. Zajączek.) 


II. 
Odpowiedź p, Wincentego Niemojewskiego. 
Konstytucya Królestwa Polskiego, ten nieśmier 
telpy pomnik mądrości i wspaniałości, naszego Naj- 
łaskawszęgo „Monarchy, zapowiada w art. 18, że 
dawne, kardynajnę prawo Neminem.captivari permit- 
temus nisi jure victum, zastogowane pędzie do wszy- 
stkich klas mieszkańców, a to wedle następnych 
ideł. 
rów Nikt pie może być uwięziony, Ao po- 
dług form i w wypadkach prawem przewidzianych. 
Art. 20. Uwigstocy wą uwia- 
i swego, s 
SO 021, POZEW ma być najdalej w prze- 
ciągu dni trzech stawiony przed właściwy trybu- 
nał, pytany i sądzony wedle przepisów prawa. 
Art. 23. Nikt pie będzie karanym inaczej jak 
wedle praw istniejących 1 na mocy wyroku wyda- 
nego przez właściwego aj 3 3 „włąćł 
"Te dobroczynne przepisy onstytucyi rozsiągają 
takiego, co stanął nogą na ziemi 
Przymiotnik Nemo żaden, 


|się 


DOC ROSE 
MAŁ óT2 iszegą kodeksu, karnęgo.„brzmi „w tych 
słowach: W wypadku gdyby cudzoziemiec za gra- 


icami kraj ścił się 
r my EE Królestwa Polskiego i został 
następnie pochwycony, będzie sądzony i karany 
podług tegoż kodeksu podobnie jak i inni mie- 
EPEE dzoziemcom opiekę praw 

Ą ódz odjąć cudzoz 
ek pam a tworzyć nowe prawo, prawo 
wyjątkowe allien bill, bo dotychczas wszystkie ar- 
tykuły konstytucyi naszej od 18 do 28go włącznie 
zachowują w całej swej mocy polskie habeas cor 
pus i nie przestają nas obowiązywać. Oto takiem 
jest prawodawstwo mojego kraju. 

Żadne z przywiedzionych tu praw nie było za- 
stosowane do majora Radońskiego, którego niepo- 
dobna uważać nawet za zupełnie obcego Kr. Pol., 
albowiem jest on posiadaczem gruntowym w okręgu 
Kaliskim i oficerem dymisyonowanym armii pol- 
skiej z prawem noszenia jej munduru. Jeżeli ma- 
jor R. zawinił, oburzenie, jakie wyst pek Bs 
obńdza, nie uwalnia przecież oe wo 
jej obowiązków, a sprawiedliwość zależy na REA 
larnem wykonywaniu prawa. Jeden z wielkie 
publicystów wyrzekł: „Zbawienie państw równie 
jak bezpieczeństwo obywateli zawisły od niezmien- 
nego toku zwykłej sprawiedliwości. 

Prawdą jest, żem przypadkowo znalazł się w Ka- 
liszu podczas uwięzienia P- R.; 

prawdą jest, żem przyjął jego protestacyę, że 
zamierzałem i dziś jeszcze zamierzam, wziąść ją 
zą przedmiot najuniżeńszej mej prośby i zanieść 
ją na najbliższy Sejm; . > 

ale w tem wszystkiem widzę tylko dozwolone 
czyny art. 92 Konst. i 156 $. Stat. Org., odnoszą- 
cego się do reprezentacji narodowej. . Posłuszeń- 
stwo jest koniecznym warunkiem zachowania po- 
rządku publicznego, ale rozbiór spokojny czynno- 
ści rządu dozwolony jest zwłaszcza na Sejmie w 
każdej konstytucyjnej monarchii. Dla posła wypo- 
wiedzenie całkowitej prawdy, skoro tę uważa być 
z pożytkiem dla swego kraju, jest nie tylko pra- 


umi e ponosi 


zbrodni lub występku 


świętą i konieczną powinnością; bo jeśli 
ep e ly ol posłannika narodu, trzeba 
N Uk? ić i jego ciężary. r 


Przy tej okazyi winienem podnieść ważną jedną 
okoliczność. Z boleścią widzę, w wielu rozpo 
rządzeniach władz ministeryalnych, « odróżniam je 
od władzy królewskiej prawdziwie ojcowskiej i świę- 
tobliwej,j pewną zawziętość pierwszej przeciwko 
opozycyi ostatniego sejmu, pomimo że J. K. M. 
niezapoznała jej żądań patryotycznych, kiedy ną 
kazała reformę nadużyć przez nią sobie wskaza- 
nych a karcie konstytucyjnej sprzeciwiających się. 
Opozycya tem samem przybrała charakter legalny 
i potrzebny. Do niej i ja należałem, a obawiam 
się, aby co do. mnie niepodchwycono dobrej wiary 
Panującego jakoteż W. ks. Konstantego. I dla te- 
go wobec Boga poprzysięgam, że J. C; K. M. nie 
ma w całem swem rozległem państwie wierniejsze 
go i z większem poświęceniem nądemnie. Kocham 
mego króla, moją ojczyznę i moją wolność; tych 
trzech jużbym rozłączyć nieumiał, bo one 
w jedno zlały się w ;sercu mojem. Dla nich gotów 
jestem poświęcić moje mienie, szczęście i życie, a 
bodajbym mógł najprędzej znaleść możność poka- 
zania w czynie szczerości słów moich. 

Niech mi wolno będzie jeszcze dla wytłumacze- 
nia jaśniejszego myśli moich i uniknienia ich prze- 
wrotnych nakręcań, zrobić tu wyznanie politycznej 
mej wiary. 

Wierzę, że N. O. i Król nadał nam konstytu- 
cyę, aby była ściśle przestrzeganą w całem króle- 
stwie zarówno od rządzących jak i rządzonych. 

Wierzę, że wykonanie jej ma być zupełne w każdej 
jej części, jako to: rozdziale władz, odpowiedzial- 
ności ministrów, wotowaniu podatków, wolności 
prasy, wolności osobistej, niezależności trybunałów, 
słowem, we wszystkich szczodrych nadaniach N. 
Pana. 

Wierzę, że ten jest złym obywatelem, co nad- 
weręża konstytucyę a nie ten co jej broni. 
Wierzę nakoniec, że wszelkie knowanią i intry- 


i, są to liche sposoby obłąkanych i-tchórzów, al 
eh się godzi podnosić głos wolności na ża i 


spokojnego posłannictwa. 


Szczęrzem wypowiedział moje prawdziwe. uczu- 
cia. Majążli one podpaść naganie?.... Nie sądzę... 


a gdyby inaczej się stało, jak się spodziewam, zo- 
staną mi już tylko łzy i milczenie. 
Przesław, 15 listopada 1821 r. 


(podp.) W. Niemojewski. 


— eph 


DAB I WIERZBA. 


Wierzba rzecze: „Dębie stary , 
Co już schylasz głowę; 
Zkądże jeszcze w twe konary 

Wioną sny różowe? 


Wszak już dawno przeszła pora, 
Gdyś się w liść odziewał ; 

A u stóp twych, co wióczora, 
Słowik jeszcze Śpiewał ; 


Dawno, gdyś piosenką jego 


Usypiany, drzymał ; 
Dziś już ani śladu z tego 
Czas ci nie zatrzymał?“ : 


Dąb jej nato: „„Wierzbo licha, 
Jam się silny rodził; 
Pień mój jeszcze nie usycha , 
Choć weń grom ugodził!.. 


Pochyloną choć mam głowę, 

. Nagie me konary; 
Serce moje jeszcze zdrowe, 
Bo ja dąb, choć stary. 


Lecz twe serce, choć karmione 
Strawą dziś młodziuchną ; 
Już zgnilizńą zarażone, 
Boś ty wierzba — próchno. 
M. B. A. 


w w w c 
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jeno pod cieniem Tego, który się nazwał sam:|Skaupi, sekretarzy skarbowych: Dra Józefa Ty-| 
światłem, miłością i prawdą. > mińskiego, Józefa Scholza, Władysława Mo- 

Słowo w słowo, co O. Gratry przewidywał, co|scha i Antoniego Piwernetza; starszych komi- 
w artykule o historykach Emila Deschamps da-|sarzy skarbowych: Jana Krumłowskiego; Jó- 
wnićj czytałem. Zabrakło mi odwagi na dwa tomy|zefa Jaszeżóra, Józefa Bałabana, Eustachego 
p. Blocqueville pokusić się, ale na wiarę p. Mon-|Zajątzkowskiego i Karola Gilnreinera; 
tegut, przytaczam jego słowa, domyślając się, że | starszego inspektora podatkowego Jana Trzcie- 
on istotnie pożyczył je z samegoż dzieła, R może|nieckiego i komisarza skarbowego Szymona N e- 
też przez szczególną przyjaźń dlą a»xķtorki swoje|storowicza. 
myśli podłożył. 

„Jeżeli przeszłość miąłe, swe życie, to jedynie 
dla tego, że była posłuszną warunkom praw mo- 
ralnych, i przyszłość nie będzie miała żywota je- 
śli im nie ulegnie. Jeśli nie pójdzie za mądrością, 
zostanie samobójczynią; jeśli nie będzie szlache- 
tog, Dia obudzi dla siebie poszanowania; jeśli nie 
zostanie bohaterską, nie potrafi ani będzie mogła 
się obronić, jeśli zapomni co jest świętością, utra- 
ci najpierwszy pokarm życia, tę iskrę niezgasłą, 
świecącą jój w dalszój kolei wieków. . 

„W naszym świecie, powiada dalej, najgłówniej- 
szą rzeczą nie jest się narodzić, ale przy życiu 
pozostać, a tu właśnie wypowiedzieliśmy, jakie są 
warunki trwania dla społeczności. Jeśli 3 j 


Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczycie- 
la w szkole ludowej w Hołoskowicach Józefowi 
Cegielskiemu tymczasowemu nauczycielowi tam- 
że, a posadę nauczyciela w Beremowcach Alfonso- 
wi l tarzyńskiemu nauczycielowi w Kudynow- 
cach. 


Z Ostrowa piszą d. 3 lutego do Kuryera Po- 
z tego : 


„Już od kilkunastu dni chodziły po mieście na 
szem pogłoski o przygotowaniach czynionych we 
więzieniu sądowem na przyjęcie jakiegoś dostoj- 
nego więżnia ; jedni mówili, że przywiozą naszego 
księdza Prymasa, drudzy mówili o księdzu Bisku- 
pie wrocławskim. 

Powszechnie jednak wieściom tym nie dawano 
zbyt wiele wiary ; a przecież w dniu dzisiejszym 
okazały się uzasadnionemi, o godzinie bowiem 3 
po południu przywieziono księdza Arcybiskupa hr. 
Ledóchowskiego i osadzono go w więzieniu miej- 
scowego sądu. Chociaż dostojny męczennik na 
uwięzienie zawsze był przygotowanym,. to nie 
przeczuwał przecież, Że to w tak bliskim nastąpi 
czasie. 

Bez wszelkiego poprzedniego zawiadomienia obu- 
dzono nagle X. Arcypasterza o godzinie trzeciej 
w nocy, a dyrektor policy, p. Staudy, pokązawszy 
rozkaz uwięzienia, oświadczył mu, ża musi natych- 
miast wybierać się w drogę, nie mówiąc przecie 
dokąd. Sam jeden, bez kapelana i służącego, ma- 
jąc tylko najpotrzebniejsze rzeczy przy sobie, przy- 
był ks. Arcypasterz w towarzystwie p. Staudy na 
dworzec kolei i wyruszył rannym pociągiem wro- 
cławskim, nie wiedząc wcale dokąd go wiozą. 

Dopiero w Rawiczu oświadczył p. Stsudy księ- 
dzu Prymasowi, że ma rozkaz odwieść go do wię- 
zienia ostrowskiego. Było to z pewnością dla na- 
szego dostojnego Arcypasterza nie małą pociechą 
w nieszczęściu, że przynajmniej pozostanie pomię- 
dzy swojemi owieczkami, do których tak serdecznie 
jest przywiązany. 

Rawicza przybył rozstawnemi końmi wraz 
z panem Staudy pod eskortą jednego ułana do 
Ostrowa. 

Dostojnego więźnia umieszczono w zwyczajnej 
celi więziennej umeblowanej tylko w najniezbę- 
dniejsze sprzęty. Wieść o uwięzieniu ks. Arcypa- 
sterza i przybyciu jego do Ostrowa w jednej chwili 
rozgłosiła się po całem mieście i poruszyła umy- 
sły wszystkich. Aż do późnego wieczora zbierały 
się przed więzieniem gromadki spoglądających ze 
łzami w oczach ku oknom celi dostojnego więźnia, 
sądząc, że go może choć zdala zobaczą.“ 

Według Ost deutsche Zig bezzasadną jest wia- 
domcść, jakoby rząd powierzył zawiadowanie Arcy- 
biskupstwem Poznańsko - Gnieźnieńskiem X. Jani- 
szowskiemu, biskupowi i koadjutorowi; rzecz ta 
atoli nie jest jeszcze rostrzygnietą. Taż gazeta do- 
daje, że Dr X. Meszczyński kapłan domowy Arcy- 
biskupa otrzymał od sądu powiatowego pozwolenie 
zamieszkiwania w pobliżu Arcybiskupa. X. Mesz- 
czyński odjechał d. 5 b. m. do Ostrowa. Na innem 
miejscu pisze ten dziennik, iż pociąg, którym A-r 
cybiskup był wieziony, stanął w Rawiczu o godzi- 
nie 7", rano. Czekał go tam powóz a po drodze 
rozstawione konie. Arcybiskup nie wysiadał, bo dy- 
rektor policyi Staudy miał z sobą nawet przekąskę 
zimcą i wino, by nie zajeżdżać nigdzie do restau- 
racyi. 


kuistemi, a kiedy się chwiały myślano, że już pad- 
chodzi koniec świata, to jedynie z tej przyczyny, 
że nawet śród swoich biędów i zbrodni, nigdy 
nie zrywały. spójni z prawami moralnemi i spo- 
łecznemi, nastałemi jednocześnie z przyjściem na 
świat człowieka, i on od nich nie może się oder- 
wać, bo one leżą w nim samym i j:dna tylko 
śmierć uwolni go od nich*. 

Dobrza jest rozpamiętywać te przestrogi i wię- 
cej w nich znajdzie się żywotnego ziarna, niźli w 
zapowiedzianym na 19 lutego nowym romausie W, 
Hugo: Quatre vingt treize w trzech tomach czy- 
telnika prowadzi na morze, do Paryża i do Wan- 
dei. Jednocześnie w dziesięciu tłómaczeniach świat 
ujrzy ten nowy płód poety — będzie przekład i 
polski i węgierski. 

Wielka śmiertelność panować musi między ozdo- 
bionymi krzyżem legii honorowej, kiedy według u- 
stawy z d. 25 lipca 1873 dozwalającej co pół ro- 
ku na dwóch zmarłych mianować jednego, zostaje 
do dyspozycyi na pierwsze tegoroczne półrocze: 
8 dekoracyj granda officiers, 20 komandorskich, 
94 cficerskich, 518 kawalerskich i 424 medalów 
wojskowych. 

Podług budżetu na r. 1875, siła wojskowa Fran- 
cyi liczyć się będzie 442,014 ludzi i 98,772 koni. 


Wyciąg 4 protokółów Rady szkolnej krajowej, od- 
bytych ed 23go sierpnia do końca grudnia 1873. 
(Dokończenie.) 

III Zatwierdzenie aktów fundacyjnychi 
rozporządzenie w sprawie otwarcia luh 
zamknięcia szkół prywatnych zakładów 
naukowych. 


Rada zatwierdziła: akt fundacyjny szkoły żeń- 
skiej w Radymnie; deklaracye gminy bocheńskiej 
względem uposażenia szkoły dziewcząt i zezwala 
na zwinięcie tamtejszej szkoły niższej realnej z za- 
strzeżeniem funduszów dla założyć się mającej 
szkoły wydziałowej; deklaracyę gminy w 1 
względem rozszerzenia tamtejszej szkoły żeńskiej i 
zezwala na udzielenie wauki w tejże pp. Felicyan- 
kom, która się wykazały odpowiedniem wers xi 
niem nauczycielskiem. 

Rada zezwala: na otworzenie czteroklasowej szko- 
ły żeńskiej w Rzeszowie; p. Maryi Nowosielskiej 
ną otwarcie konwiktu w Krakowie; p. Kazimirze 
Jaroszównej na otwarcie konwiktu we Lwowie a 
p. Anci» Haendler Greaves na założenie szkoły 
prywatzej dla języka angielskiego w Krakowie. 

Rada postanawia zamknąć zakład prywatny żeń- 
ski p. Baillard we Lwowie. 


IV. Uchwały o książkach szkolnych. 


Rada przyjmuje drugie wydanie gramatyki Sz o- 
bera w przekładzie polskim Rebena w skład ksią- 
żek dozwolonych do użytku szkół średnich; zezwa- 
la na nakład 8000 egzemplarzy ruskiej Qzytanki 
dla II. klasy szkół ludowych po dokonanej rewi- 
zyi książki tej przez komisyę do układania ru- 
skich książek elementarnych; poleca jako podręcz- 
nik dla nauczycieli szkół ludowych gramatykę ję- 
zyka ruskiego, wydaną przez Partyckiego ; zatwier- 
dza do użytku szkolaego prze ruski gramatyki 
łacińskiej Szulca, dokonany przez Dr Ogonowskie- 
go; zezwalala na używanie do nauki religii moj- 
żeszowej książki Kramstńcka pod tytułem Prawda 
wieczna; poleca do użytku w niższych klasach II 
gimnazyum we Lwowie gramatykę języka niemiec- 
kiego, wydaną przez Heinricha ; zezwala na używa- 
nie w szkołach jako pomocniczego środka nieobo- 
wiązkowego, atlası do ćwiczeń kartograficznych, 
wydanego przez Dr Karola Benoniego. 

Rada uchwala plan do ułożenia książki dla geo- 
grafii i historyi powszechnej dla szkół wydzia- 
łowych. 


WWiedeń 6 lutego. Z trzech wydziałów Izby 
deputowanych dochodzą nas dziś sprawozdania 0 
obradach na ostatniem posiedzeniu. Wydział re- 
krutacyjny przyjął bez rozpraw ustawę o poborze 
rekruta na r. 1874. Wydział budżetowy zaczął i 
skończył obrady nad budżetem ministerstwa spra- 
wiedliwości, przyjęto wszystkie tytuły i pozycye 
prawie zgodnie z wnioskiem rządowym, gdyż zmniej- 
szano cyfry tylko dla zaokrąglenia. 

Wydział legitymacyjny obradował nad wybora- 
mi pP- Bartoszewskiego i ks. Pawlikowa. 
Co do pierwszego, sprawozdawcą był Dr Haase, 
który wyliczywszy nicformalności, jakie zaszły przy 
wyborze p. Bartoszewskiego, wniósł, aby wybór 
ten unieważniono. Dep. Tomaszczuk sprzeciwiał 
się temu, ponieważ nieformałności przytoczone 
przez żydów z Rzeszowa i Jarosławia w proteście, 
niemogą mieć wpływu na wynik wyboru, Ka p. 
Bartoszewski w każdym razie otrzymał większość. 
Bar. Baum przemawiał także za ważnością wy- 
boru p. Bartoszewskiego. 

Minister spraw wewnętrznych bar. Lasser: Je- 
żeli w przedłożonym proteście mowa jest o kan- 
dydatach przyjaznych i nieprzyjaznych konstytucyj, 
to niemoże się zgodzić na podobne zapatrywanie, 
gdyż zdaniem jego, kto wstępuje do Izby, niemoże 
być uważanym za nieprzyjaciela konstytucyi; od- 
nosi się to mianowicie do deputowanych narodo- 
wości rsa którzy pominąwszy wyjście chwilo- 
we z Izby, walkę konstytucyjną prowadzą na grun- 
cie konstytucyjnym, co też lzba deputowanych za- 
wsze z wdzięcznością uznawała. Podczas wyborów 
w Galicyi otrzymywał w wielu innych wypadkach 
częste zażalenia, niekiedy nawet gą telegrafi- 


V. Okólniki i ważniejsze rozporządzenia 


Rada wydała okólniki; względem egzamiuów 
wstępnych, prywatnych i promocyjnych; do rad 
szkolnych okręgowych z poleceniem, ażeby rozwię- 
zywały komitety konkurencyjne i przenosiły ich 
czynności na rady szkolne miejscowe ; do wszyst- 
kich ordynaryatów z wezwaniem, ażeby polecili księ- 
żom plebanom popieranie czynności komisyj reor- 
ganizacyjnych szkół ludowych; do dyrekcyi szkół 
średoich w sprawie nauki historyi kraju innego. 

Rada postanawia, iż taksy do egzaminów wstęp- 
nych w szkołach realnych tylko natenczas pobie- 
rane być mogą, jeśli egzamin ten stanowi niezbęd- 
ny warunek przyjęcia ucznia do samoistnej szkoły 
realnej, a zatem: a) jeśli uczeń ukończył poprzed- 
nio półrocze szkolne w gimnazyum, w. s i wy- 
działowej lub niższej szkole realnej aaiae), po 
łączonej z szkołą ludową; b) jeżeli uczeń do szkół 
publicznych w ogóle jeszcze nie uczęszczał lub bę- 
dąc poprzednio uczniem jakiejkolwiek szkoły, nie 
był w poprzedzającem półroczu klasyfikowany. 

Taksa od egzaminów wstępnych i prywatnych 
oznacza się na 12 złr. 

Rada uchwala zakończenie 1go półrocza bieżą- 
cego róku szkolnego w szkołach średnich z dniem 
13 lutego 1874. 

Rada podaje z wyrazem zasłużonego uznania do 
powszechnej wiadomości, że tłumacka rada powia- 
towa udzieliła 200 złr. subwencyi szkole w Tłu- 
maczu a 50 złr. szkole w Tyśmienicy. 


zganić, że w kartach legitymacyjnych nieprzytoczo- 


Minister skarbu mianował radzcami skarbo- 


Bar. Lasser oświadczył, iż e w jest tak- 
że jego, aby wiedział o wszystkich nieformalno- 
ściach, zawsze zaś gotów będzie zarządzić, co po- 
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trzeba; wiele jednak nieformaluości spowodowała 
okoliczność, iż cała akcya wyborcza była nową. 

Dep. Dr. Heilsberg przemawiał także za waż 
nością wyboru; Dr. Hanisch żądał, aby minister 
wytoczył śledztwo i wysłał w tym celu osobnego 
komisarza, tymczasem zaś, aby wstrzymać się z 
uchwałą co do ważności wyboru, dopóki wynik 
śledztwa nie będzie wiadomym. 

Podczas głosowania wniosek Dra Hanischa od- 
rzucono, a wybór p. Bartoszewskiego uznano wszyst= 
kiemi głosami przeciw jednemu za ważny. 

Następnie dep. Tamaszczuk zdawał sprawę 
o wyborze ks. Pawlikowa i wniósł, aby wybór 
ten zatwierdzić. 

Minister spraw wewnętrznych bar. Lasser o- 
świadczył, że namiestnik żapytywał się w mini- 
sterstwie, komu ma wygotować mandat poselski, 
czy ks. Pawlikowowi, czy p. Łukasiewiczowi, wy- 
branemu w wyborze Ściślejszym, ale nie legalnym. 
Ministerstwo poleciło, aby mandat na deputowane- 
go wystawionym został ks. Pawlikowowi. Co się 
tyczy ułożenia listy prawyborców w powiecie Ro 
hatyńskim, to rząd dopiero się później dowiedział 
o zupełnie niewłaściwem postępowaniu starosty 
powiatowego, a namiestnik doniósł, że w drodze 
dyscyplinarnej pociągnie urzędnika politycznego do 
odpowiedzialności. Jaki wpływ listy prawyborców 
ak ważność wyborti, nie do niego należy o0- 
cen1ia©. 

Po dłuższej dyskusyi uznano wybór ks. Pawli- 
kowa za ważny. 

— Dziś odbyło się zwołane przez dep. hr. Ho- 
henwarta zgromadzenie przewodoiczących wszy- 
stkich klutów Izby deputowanych. Według przedło- 
żonego spisu należy do klubu lewicy 88 członków; 
Rąsinów głosujących zawsze z klubem lewicy jest 
14; klub środka liczy 54 deputowanych; klub Po- 
laków 43; dawny klub stronnictwa prawa, do któ- 
rego wstąpili teraz deputowani morawscy, przyjął 
nazwę „klub prawego środka“ i liczy 40 członków; 
demokratów jest 5, Słoweńców nie należących do 
żadnego klubu jest 3; klub postępowy liczy człon- 
ków 57. Razem przeto jest 304 deputowanych na- 
leżących do różnych klubów. 

Hr. Hohenwart zaproponował, aby przewodni- 
czący ułożyli sposób, według którego przy wybo- 
rach wydziałów byłby ustanowionym rozdział człon- 
ków wybieranego wydziału w stosunku do liczby 
członków poszczególnych klubów. Propozycyę tę 
przyjęto do wiadomości. 

Według zapatrywania klubu postępowego, powin- 
niby z każdego klubu wybrani być mężowie zau- 
fania, którzyby Się nad ułożeniem tego sposobu 
zastanowili. Klub postępowy wybrał już nawet w 
tym celu pp. Dra Grossa i Dra Wedla. 

— Izba deputowanych w Radzie państwa od- 
była dziś posiedzenie (17). Prezes zawiadomił, iż 
wydział wybrany do ustaw o stowarzyszeniach ak- 
cyjnych już się ukonstytuował; przewodniczącym 
wybrany dep. Eichhoff, jego zastępcą deput. 
G omperz. : 

Dep. Dr Roser interpelował ministra sprawie- 
dliwości, kiedy zamyśla wnieść w Izbie projekt no- 
wój procedury cywilućj. 

Z porządku dziennego przydzielono ustawę o fi- 
deikomisie bar. Moscona osobnemu wydziałowi z 
ciu członków; wniosek dep. Steudla o drożyźnie 
węgli przydzielono wydziałowi zajmującemu się ta- 
ryfą na kolejach żelaznych. Następnie przyjęto w 
drugiem i trzecim odczycie ustawę uwalniającą od 
stempla i opłat przy wykupnie ciężarów parafial- 
nych na Morawie, a w końcu rozpoczęto obrady 
nad projektem ustawy o opłatach od wyroków wyda- 
wanych przez sądy handlowe i giełdowe. 


Rosya. 


W Dzienniku Warszawskim ogłoszoną jest amne- 
stya zapowiedziana. Jest ona zupełnie zgodna 
z tem, cośmy pisali na pcdstawie doniesień dzien- 
nika Nowoje Wremia i brzmi jak następuje: 

Najjaśniejszy Pan, dla upamiętnienia ślubu Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżniczki Maryi 
Aleksandrównej, pajmiłościwiej raczył 9go styczna, 
1874 roku, zgodnie z uchwałą komitetu ministrów, 
udzielić osobom, podległym do 1 stycznia 1871 r., 
oskarżeniom o przestępstwa stanu, jeżeli nie po- 
pełniły potem jakichkolwiekbądź przestępstw i nie 
były notowane za nic karygodnego , następujące 
ulgi: 


8! 

1. Będącym obecnie w kategoryi zesłanych na 
mieszkanie, z pozbawieniem wszystkich szczegól- 
nych do osoby i stanu przywiązanych praw i przy- 
wilejów i znajdującym się teraz tak w Europejskiej 
Rosyi, jak i na Syberyi, udzielić poprzednie oso- 
biste prawa stanu, rozciągnąwszy takowe i na 
prawe ich dzieci, zrodzone po osądzeniu rodziców. 

2. Tym z takich osób, które znajdują się w Sy- 
beryi, dozwolić, jeżeli pragną, przenieść się do 
jednej z wewnętrznych gubernij, według wyznacze- 
nia Rządu. aż 

3. Te zaś, które znajdują się w Rosyi Euro- 
pejskiej, uwolaić z pod dozoru policyi na ZASA- 
dach, jakie są ustanowione przez, punkt 3 Naj- 
miłościwsz:go Jego Cesarskiej Mości rozkazu z d. 
13go maja 1871 roku o ulżeniu losu niektórych 
przestępców. l 

4. Uwolnionym dotychczas z pod dozuru poli- 
cyi, na zasadzie pomienionego punktu Najwyższego 
rozkazu z 13go maja 187] r., nadać prawo wstę- 
powania do służby rządowej w tych miejscowo- 
ściach, gdzie dozwolony im jest wolny pobyt. 

5. Podobnym zaś uwolnionym z pod dozoru 
osobom, które były wydalone z miejsca zamieszka- 
nia bez pozbawienia praw, dozwolić wrócić do 
miejsca urodzenia. TMi 

Powyższa amnestya jest tylko częściową i bar- 
dzo niewielką przyniesie ulgę naszym wygnańcom. 
Najważniejszą częścią amnestyi jest dozwolenie po- 
wrotu do miejsca zamieszkania wysłanym bez po- 
zbawienia praw stanu. Dotychczas Litwini i wysłań- 
cy ziem ruskich nie mogli wracać w rodzinne stro- 
ny, ale musieli zamieszkiwać w Królestwie, gdzie 
z powodu wiclkiego napływu ludzi pozbawionych 
zajęcia często pozostawali w nędzy; obecnie będą 
oni mogli powrócić na Litwę i Ruś, i tam może 
łatwiej zdołają znaleźć utrzymanie, mając krewnych, 
znając stosunki miejscowe, a nieraz posiadając na- 
wet część dawnego mienia. | 

Druga zmiana pomyślna jest przywrócenie praw 
stanu i uznanie tychże praw dla dzicci zrodzonych 
po utracie praw. Mianowicie dla ostatnich ważna 
to przysługa. Skazani z pozbawieniem praw stanu 


uważają się za umarłych cywiloie, nie wolno imf 


wchodzić w stau małżeński, a nawet związki mał- 
żeńskie uważsją za rozerwane i dzieci zrodzone po 
skazaniu są nieprawe; przywrócenie praw stanu 
uprawnia dzieci takie i rodzicom wraca utracone 
przywileje stanowe. ` 

Co do innych puoktów, nie zmieniają one poło- 
żenią poltjo wysłaúców w danej chwili; ale 


przenosząc ich do kategoryi lżejszej pozwalają im o- 
żywić się nadzieją, że z czasem będą mogli także 
skorzystać z prawa powrotu do rodziny. Dozwole- 
nie przyjmowania na służbę rządową pewnej kate- 
goryi przestępców, ma na celu zatrzymać ich w Ro- 
syi na zawsze, związawszy stosunkami służbowemi; 


po części może im to da łatwiejszy sposób życia. 
— Budżet cesarstwa rosyjskiego na rok 1874 wy: 


nosi w ogólnych cyfrach: dochody zwykłe obliczo- 


ne są na 514 milionów, oprócz dochodów zwrot- 


nych 19 milionów i dochodów przeznaczonych na 
cele specyalne 6 milionów. Wydatki zwrotne i spe- 
cyalne absorbują całą sumę w - dochody wstawio- 
ną; natomiast wydatki zwyczajne preliminowano w 
wysokości 507 milionów. Właściwa zatem nadwyż- 
szka budżetowa wynosi 7 milionów rubli. Jednakże 


z powodu nieurodzaju panującego w wielu okoli- 


cach Rosyi spodziewany jest znaczny niedobór, 
który minister skarbu przewiduje w wysokości 4 
milionów, tak iż spodziewana nadwyżka w docho- 
dach zmiejsza się do 3 milionów rubli. 


porównaniu z preliminarzem 1873 r. docho- 


dy w r. 1874 mają wzróść o 19 milionów, a wy- 
datki o 18 milionów; nie licząc wydatków i do- 
chodów wzrotnych i specyaloych. W całości zaś 
dochody 1874 mają przewyższać preliminarz 1873 
r. o 221/, milionów a wydatki wskazują różnicę 


19/4 milionów. 

Głównem źródłem zwiększenia dochodów jest 
stale akcyza od trunków spirytusowych, z której spo- 
dziewają się 179 milionów, czyli 12%, milionów 
więcej jak preliminowano na rok poprzedni. Nad- 
wyżka ta pochodzi nie z rozwoju przemysłu wyro- 
bów spirytusowych, ale z ponownego podniesienia 


opłaty od wyrobu. Jed avże trzeba zauważyć, iż 
w r. 1872 nie osiągnięto preliminowanej sumy, 
gdyż ż powodu przesadaych opłat wiele mniejszych 
fabryk zamknięto, a dziś po ponownem zwiększe- 


niu akcyzy, liczba fabryk nieczynnych zapewne od- 


powiednio wzrośnie i spodziewany dochód może 0- 
kazać się znacznie szczuplejszym. 


Dalsza nadwyżka przewidziana w dochodach od- 


nosi się do dochodów z ceł granicznych którą mi- 
nister skarbu przewiduje w 2 milionach. Dochody 
z ceł z 
ulepszenia środków komunikacyjnych i ze wzrostu 
różnych fabryk, mianowicie w prowincyach polskich, 
odpowiednio z roku na rok powiększają się i nie- 
kiedy przechodzą nawet cyfry preliminarza. Po- 


powodu wzrostu handlu, wynikającego z 


między wzrastającemi dochodami wymienić jeszcze 
należy dochody z dóbr:państwa, mianowicie z la- 
sów i kolei. 

Przeciwnie, niekorzystne światło na stosunki e- 
konomiczne rosyjskie rzuca zmniejszanie się do- 
chodów z podatków stałych. W preliminarzu na 


rok 1873 umieszczono o 2 miliony mniej duchodów 


z podatków stałych, niżeli ne rok poprzedni. Obec- 
nie wprawdzie tylko o sto tysięcy, ale zawsze 
spodziewają się mniej dochodów niż preliminowano 


na rok 1873; natomiast zaś niedobór w ostatnim 


roku preliminowany na milion, a obecnie na 4 mi- 
liony, co daje smutne świadectwo upadku gospodar- 
stwa. Również dziwnem nawet wydaje się zmniej- 
szenie, acz nieznaczne, przewidywanych dochodów 
z akcyzy od wyrobu cukru, przy wznoszących się 
coraz nowych fabrykach cukru w Królestwie Pol- 
skiem i w Żiemiach Ruskich. 

Z pomiędzy wydatków wszystkie niemal mini- 
sterstwa otrzymały częściowe jom tak iż su- 


EN E E E EESE 
Kromka miejscowa i zagraBiozna. 
Hiraków 7 lutego. Już kilka razy wspomnie- 

liśmy w piśmie naszem o sprawie fundacyi Ś. p. Pelagii 

Russanowskiej dla Inwalidów polskich, która po- 

ruszona w Sejmie przez posła Rydzowskiego, prze- 

włokła się przez lat kilka w sądzie, zanim przyszło do 


tego, że massa spadkowa rozdzielona i fundusze na tę 
fdndacyę przypadające rozra.howane zostały. Dowiadu- 


jemy się teraz, że na fundacyę tę przypad: przeszło 


66,000: złr. listami zastawnemi galicyjskiemi, że dział 
massy czeka tylko na załatwienie Sądu, że akt funda- 
cyjny przez hr. Piotra Moszyńskiego już podpisany 
i przez Wydział krajowy rządowi do zatwierdzenia 
przedłożony został. Niezadługo zatem wejdzie w życie 
ta dobroczynna fundacya, a im rychlej Się to stanie, 
tem dobrotliwsze będą jej skutki, bo z każdym niemal 
dniem ubywa jeden po drugim z naszych weterenów, 
którym szlachetna fandatorka wsparcie zapewnić chciała. 
Czytaliśmy w tych dniach pismo przez Wydział krajowy 
do Dra Rydzowskiego wystosow'ne, w którem Wydział 
krajowy, pewien zatwierdzenia aktu ze strony rządu, 
wyraża Dr Rydzowskiemu imieniem kraju wdzięczność 
za uratowanie tej fundacyi przez gorliwe sprawowanie 
obowiązków kuratora sądowego Inwalidów i za skute- 
czne popieranie jej w Sejmie. 

— Wczoraj na posiedzeniu Arcybractwa Miłosierdzia 
uchwalono zawiesić w sali posiedzeń portret zmarłego 
prezesa tej instytucyi Ludwika Helcla. 

— Dziś nie będzie wieczorku strzeleckiego, .A w przy- 
szłą sobotę ostatni wieczorek tańcujący Towarzystwa 
strzeleckiego, odbędzie się w sali redutowej. 

— Na jutro wieczór zapowiedziana jest znowu za- 
bawa na łyżwach przy oświetleniu i muzyce wojskowej 
na stawie w ogrodzie przy rogatce Łobzowskiej. Dzi- 
siejsza wilgotna pora nie wróży jednak na jutro przy- 
mrozku. 

— Dziś odbędzie się w sali redutowej bal garnizo- 
nowy sierżantów, ogniomistrzów, wachmistrzów i wojsko- 
wych równorzędnych stopni. Na bal ten rozesłano wiele 
zaproszeń. 

— Zeszyt Przeglądu Polskiego z lutego mieści 
w sobie: „Lassalle i przyszłość socyalizmu,* przez 
X. Dr Stefana Pawlickiego; — „Próba restauracji 
monarchicznej we Francyi* — „Studya do historyi no- 
wego cesarstwa w Niemczech“ (d. ©.), przez Ignacego 
Skrochowskiego; — „Portrety na wystawie obra- 
zów w Krakowie,“ przez Maryana Bokołowskieg0;— 
Przegląd literacki, przez Ludwika P owidaja;— Prze- 
gląd polityczny, przez St. Koźmiana. 

— N. 9ty krakowskiego Dziennika mód mieści 
w sobie :„ Kronika mody“, przez Astreęs— „Najnowsza i 
najpraktyczniejsza metoda kroju sukien damskich Gło- 
dzińskiego*, przez M. K. — „Walka o byt,“ powieść 
J. Chorośnickiego; — „Z rozmowy,“ wiersz St. 
Grudzińskiego;* — „Przejście planety Wenus 
przez tarczę słońca“ A. Błydowskiego;— „Z kraju 
i świata,* przez Omikrona;— Rozmaitości; — Opis 


48 drzeworytów mód w tekscie i rycin koloro wanych; By- 
ciny i wzory haftów i krojów. 
— W poniedziałek od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie się 3ci 
publiczny odczyt prof. Wład. Rozwadowskiego: 
„O kolorach i ich pochodzeniu, własnościach i użytkach.“ 

— Odbieramy następujące pismo: 

W Kronice Czasu Nr 18 wyczytałem krótki rozbiór 
dziełka treści pedagogicznej przezemnie napisanego 
p. t.: „O poznawaniu temperamentów dzieci i t. d.“ 
Jakkolwiek króciutka ta wzmianka pcchlebnie się wy- 
raża o I części tego dziełka, przyznając jej właściwą 
wartość, znalazł jednak autor i ujemne strony, a mia- 
nowicie co do części dydaktycznej, mianowicie jakobym 
w niej zalecił powrót do błogich czasów sylabizowania, 
chociaż, jak autor sam riadmienia, tego wyraźnie nie 
wypowiedziałem. Otóż niech mi wolno będźie ż tego 
zarzutu się usprawiedliwić. Już ostatniem tem twierdze- 
niem przyznaje autor, że nigdzie nie zalecam metody 
sylabizowania; bo też rzeczywiście tak jest, że podobna 
reakcyjna dążność nawet w myśli mojej nie postała. Je- 
żeli w początkowej nauce czytania nie objawiłem mo- 
jego zdania co do jej metody, to jedynie dla tego, że 
ta jako z góry d) użycia podana, każdemu nauczycie- 
lowi musi być znaną. Przy nauce pisania miałem głó- 
wnie na względzie fizyczne zdrowie dziecka, którego dla 
pośpiechu nie radzę na szwank narażać. (o zaś do ait 
uczenia się rozumowo-pamięciowym sposobem tabliczki 
mnożenia, miałem na uwadze ową wielką liczbę uczniów, 
mianowicie wiejskich, dla których podobne ćwiczenie 
rachunkowe ma wystarczyć na całe ich życie, i stano- 
wić jedyny zapas tej ważnej wiadomości dla rolnika we 
wszystkich stosunkach i gałęziach jego przyszłego go- 
spodarskiego zawodu. Lucyan - Falkiewicz. 

— Dziś odbył się pogrzeb Rajmunda Marsena, 
dawnego urzędnika Rptej Krakowskiej i wójta. 

— Komitet balu na korzyść Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Uczniów Uniw. Jagiell. w dniu 21 stycznia od- 
bytego zawiadamia nas, że ogólny dochód wytiosił 707 
złr. 50 cent. i 100 franków; wydatki zaś 511 złr BI 
cent.; czysty zatem dochód wynosi 195 złr. 89 cent. i 
100 franków. P. Kazimierz Henisz wypożyczył bezpła- 
tnie mebli, p. Voss dyrektor zakładu gazowego obniżył 
cenę gazu. 

— Onegdaj policyant przytrzymał Stanisława Bąka, 
który skradł z wozu w ulicy ś. Jana głowę cukru. 
Wczoraj strażnik policyjny ujął Tomasza Panka i Jana 
Serkowskiogo, którzy z siem domu l. 350 przy ulicy 
Floryańskiej skradli blachę i sprzedali ją tandeciarce Ry- 
fae Grunerowej, od której ją odebrano. 

— Z pod Krakowa 5 lutego. Na żapro- 
szenie p. Alfreda Milieskiego zjechali się dziś w má- 
jętności jego w Piekarach obywatele zamieszkali w po- 
wiecie Lisieckim i inni, których dobro powszechne ob- 
chodzi, celem założenia związku zaliczkowego w Liszkach 
dla powiatu Lisieckiego. Obecnymi byli oprócz gospo- 
darza domu pp. Skirliński, Stanisław Homolacz, Karol - 
Gross, Szybalski dyrektor szkoły rolniczej Czernichow- 
skiej, adw. Dr Machalski, Kiciński dyrektor Towarzyst- 
wa Zaliczkowego z Krakowa, Szymon Sare, Adam Tań- 
ski, opat X. Słotwiński, dziekan X. Oprzędek, sędzia 
Misiewicz, adjunkt sądowy Herold i notaryusz Ma- 
dejski. 

Po rozebraniu i uchwaleniu statutu związkowego, oraz 
podpisaniu onego, obecni złożyli na koszta urządzenia i 
administracyi 450 złr., podpisali udziałów za 5,000 zł., 
wybrali dyrektorem p. Alfreda Miliewskiego, zastęp- 
cą jego p. Skirlińskiego , kasyerem notaryusza p. 
Madejskiego, a kontrolorem X. Oprzęd ka, następ- 
nie Radę nadzorczą i przewodniczącego w niej Dr M a- 
chalskiego, oznaczyli stopę procentową od udziela- 
nych i pobieranych pożyczek i polecili dyrekcyi uzyska- 
nie zarejetrowania firmy Związku w Sądzie krajowym 
Krakowskim, jako Związku z odpowiedzialnością ograniczo- 
ną (do dwukrotnej wkładki każdego członka). 

Tym sposobem za iniacytywą p. Alfreda Milieskieg o 
powstała nowa instytucya, której zbawienne skutki dla 
ludu niebawem będą widoczne, jak tego dowodzą czyn- 
ne dotąd w kraju związki tego rodzaju. Zwłaszcza zwią- 
zek Krakowski posłużyć może za wzór pomyślnego 
rozwoju i rozumnego kierunku dla wszystkich irnych; 
utworzony bowiem r. 1869 z drobnym funduszem 3,500 
złr., obecnie posiada własnego majątku, oprócz fandu- 
szu zapasowego, przeszło 140,000 złr. a obrócił w r. 
1873 kapitałem przenoszącym 900,000 złr. Zresztą p- 
Alfred Mdieski, któremu Związek Lisiecki zawdzięcza 
byt swój, jeszcze w r. 1869 powziął był myśl założe- 
nia Związku zaliczkowego w Krakowie i gotowy statut 
przedłożył Radzie powiatowej krakowskiej. Już nic nie- 
pamiętam, jakie wówczas zaszły przeszkody w wykona- 
niu tej myśli, która następnie przez Towarzystwo Wza- 
jem. Ubezpieczeń podjętą i w życie 
została. 

— Z mad Uszwicy 6go lutego. 

(M.) Od czasu jak pierwsze lody Wisła zrzuciła, 
stanął na niej zator od Woli Przemykowskiej aż do 
Dąbrówki, t.j. na przestrzeni przeszło milowej. Wioski 
właśnie te, które przeszłego roku przez wylew najwię- 
cej ucierpiały a osobliwie Górka, żyją pod grozą ogro- 
mnego nieszczęścia, w jakie je wspomniony zator wpra- 
wić może, jeżeli nikt zawczasu nie pomyśli-o pomocy; 
gdy powtórnie lody ną Wiśle ruszą. 

-— Nr 5 Prawnika, pisma tygodniowego wycho- 
dzącego we Lwowie zawiera: Przedłożenia ministerstwa 
sprawiedliwości; Przegląd tygodniowy; Praktyka sądowa 
i administracyjna; Repertoarz orzeczeń trybunału naj- 
wyższego; Wiadomości potoczne, między któremi znaj- © 
dują się także mianowania, konkursa it. p. Jest to bar- - 
dzo starannie redagowane pisemko prawnicze, które dla 
każdego prawnika, czy to urzędnika, czy adwokata, jest 
bardzo pożytecznem, gdyż obejmuje w krótkich ale tre- 
ściwych zarysach wszystko co się dzieje lub pojawi na 
polu umiejętności prawniczej. 

— Zarząd „Towarzystwa wzajemnej pomocy dyeta- 
ryuszów w Galicyi,* którego statuta otrzymały potwier* 
dzenie Namiestnictwa, a przewodniczy mu p. Leon Wi- 
słocki, otworzył swoje bióro we Lwowie pod L. 28 przy 
ulicy Czarneckiego. 

— Jenerał pruski na odstawce Pfuel, zastrzelił się | 
w Lignicy 3go b. m. Powodem samobójstwa była cho- 
roba połączona z cierpieniami. 

Teatr. W niedzielę dnia 8 lutego, opera komi” 
czna w 2ch aktach libretto pp. Saint Georges i Bayard, 
muzyka Donizettego: Marya córka pułku. Chóry 
wzmocnione współudziałóm amatorów. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej; 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz pó” 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po” 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 6 lutego przed południem śnieg, wieczór Í 
noc pogodne; termometr od -+ 2:0 spadł wieczerem 0% 
— 4'0 R. Barometr w ciągu dnia szedł w górę; dnia 7 
lutego o godzinie Gej rano stan jego był 33230, termo” 
metru — 6'2 R. Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 8 lutego: Śgo Jana z Mattý 
wyznawcy: w poniedziałek dnia 9 lutego: Śej Apolo 
panny męczenniczki. 


Ea ez 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Komitet c. k. Towarzystwa gosgodarczo - rolniczego 
Krakowskiego 


Podobnie jak w latach ubiegłych, tak i na r. b. ma- 
gc z budżetu c. k. Ministerstwa rolnictwa udzielony 
fundusz na zakupienie buhajów ras ulepszonych i roz- 
danie ich gospodarzom zamieszkałym w powiatach za- 
chodniej części Galicyi i w W. Księstwie Krakowskiem 
w celu podniesienia hodowli bydła, zakupi takowych o- 
koło sztuk 10. 

Buhaje zakupione z funduszu przez Ministerstwo wy- 
znaczonego, rozdane będą zgłaszającym się gospodarzom 
pod warunkiem przyjęcia i spełnienia następujących zo- 
bowiązań : 

1. Wzięty do użytku buhaj, będzie starannie utrzy- 
fhywany i dobrze żywiony. Mianowicie w zimie dosta- 
wać będzie dziennie, prócz słomy i warzywa, garniec 
owsa i 10 fnt. wagi wiedeńskiej dobrego siana lub ko- 
niczu, w lecie zaś garniec owsa, obok dostatecznej ilo- 
ści karmy zielonej. 

2. Siły jego nie będą nadużywane. Przypuszczanym 
być może w pierwszym roku do 30, w latach nastę- 
pnych nie więcej, jak do 50 krów. Jeżeli buhaj przy- 
jęty nie ma jeszcze 18 miesięcy, wstrzymać się należy 
z użyciem go do stanowienia aż do dojścia do tego 
wieku. | 

3. Gospodarz, któremu buhaj do użytku powierzonym 
zostanie, przypuści, po zaspokojeniu swojej obory, 89- 
siadów bezpłatnie do korzystania z rzeczonego buhaja 
W granicach punktem Zgim wskazanych. 

4. Prowadzony będzie dokładny dziennik puszczania 
buhaja. 

5. Gdy buhaj do rozpłodu stanie się niezdolnym, 
Posiadacz onego zawiadomi o tem Komitet Towarzystwa, 
który zarządzi co uzna za stósowne. z 

6. Odbierający do użytku buhaja gospodarz, podda 
Się Ścisłej kontroli Komitetu pod względem dotrzymania 
Wszystkich powyższych warunków. Komitetowi kontrolę 
tę przez mianowanego do tego, W sąsiedztwie mieszka- 
jącego delegata wykonywać wolno. 

Uchybienie któremukolwiek warunkowi pociąga za 80- 
bą odebranie, tudzież wynagrodzenie szkody, jakaby ztąd 
dla funduszu wyniknąć mogła. 

Buhaje, które po upływie czasu stałyby się niezda- 
tnymi, sprzedane będą na rzecz funduszu dalszego za- 
kupna. 

Komitet wzywa niniejszem gospodarzy, którzyby pod 
Powyższymi warunkami buhaje do użytku przyjąć chcieli, 
aby się najdalej do 1 kwietnia r. b. do biura To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego z żądaniem pisem- 
nem zgłosili. 

Kraków dnia 6 lutego 1874. 
Prezes H. Wodzicki, Sekretarz J. M. Jawornicki. 


W liście z Wiednia do Gazety Lwowskiej znajdu- 
jemy kilka uwag nad potrzebą codziennego ogłaszania 
dochodów, które tu wstreszczeniu zamieszczamy: 

Rezultaty obrotu na wszystkich galicyjskich kolejach 
żelaznych ogłaszane bywają w Wiedniu po upływie każ- 
dego miesiąca. Jedna kolej ogłasza to prędzej, a dru- 
ga później, stosownie do wartości przypisywanej szcze- 
gółom. Dat do zestawienia dochodu brutto dostarcza- 
Ją codziennie pojedyncze stacye a zwykle oddział podle- 
Zający bióru komercyalnemu zestawia cyfry i codzień 
Taporty nadsyłane za stacyj, Suma dochodów wszyst- 

h dni z doliczeniem udziału wykazanego przez kole- 
Je bezpośrednio przytykające stanowi cyfrę całkowitego 
dochodu podawaną do publicznej wiadomości. 

Przy takiem postępowaniu dowiaduje się © codzien- 
nych dochodach kolei najpierw urzędnik zestawiający 
Codzienne raporta, potem szef bióra a następnie generalny 
dyrektor i jego sekretarz. Kto zaś jeszcze prócz tych 
osób jest tak szczęśliwy, że w ciągu miesiąca może do- 
Wiedzieć się o powyższych cyfrach — wiedzą chyba lu- 

zie wtajemniczeni i zostający w styczności z głównym 
haczelnikiem kolei. 

Dla czego to tylko kilka osób uprzywilejowanych ma 
Utrzymać te tajemnicze wiadomości i korzystać z nich 
Na giełdzie ze szkodą akcyonaryuszów, kiedy o interes 
ostatnich właśnie instytucya najbardziej dbać powinna, 

naczej zaś nie można uniknąć wynikającego ztąd ażyo- 
tarstwa, szkodliwego dla posiadających akcye, tylko przez 
Codzienne ogłaszanie dochodów w urzędowym wykazie. 

„Najwłaściwiej byłoby ogłaszać stan dochodów afisza- 
Mi w przedsionkach gmachu dyrekcyi, tak jak się to 
Praktykuje po rozmaitych urzędach z rozmaitemi ubez- 

niami. W ten sposób korzystałaby z tych wyka- 

w cała publiczność, a nie jak dotąd pojedyncze 


Kolej : Leluchowa do Tarnowa. 


N. fr. Presse dowiaduje się, że względem dostawy 
Progów i szyn kolejowych układy już porobione zostały 
l to z dostawcami krajowemi, jak tego dążność ustawy 
zapomogowej wymaga. Więcej trudności zachodzi pod 
Względem porozumienia się z fabrykantami austryackie- 
mi o dostawę wagonów. Fabrykanci austryaccy przezna- 
czenie funduszu zapomogowego tak rozumieją, że im 
dostawy materyału kolejowego na rachunek państwa 
mają przynieść korzyść wyższą nad zbyt po cenach 
targowych, gdy tymczasem w ministerstwie tak się na 

sprawę zapatrują, że tylko pierwszeństwo przed fa- 
brykantami zagranicznemi należy się krajowcom, którzy 

ak przynajmniej po takich. cenach wyrobu swego 
tarczyć powinnni, za jakie go, łącznie z kosztami 
Sprowadzenia, dostać można w fabrykach zagranicznych. 
inisterstwo w zapatr”waniu swem wyraźną ma rację. 
Odtrzymywanie chwilowe fabryk, któreby na ten jeden 
Taz korzyści odniosły, później jednak współzawodnictwa 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskiej z dnia 6 lutego. 


Edykta: Sąd kraj. krakowski zawiadamia Jana Po- 
raja Katerlę o nakazie zapłaty 245 rubli Manas Kar- 
melowi. — Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia Jonę 
Schapira o nakazie zapłaty 500 zł. filii c. k. uprzyw. 
galic. akc. banku hipotecznego w Tarnopolu. — W sądzie 
pow. w Niepołomicach 17 lutego licyt. egz. realn. N. 1 
tamże. 

Ogłoszenia: W sądzie pow. w Wiśniczu 25 lu- 
tego licyt. egzek. realn. N. 57 w Starym Wiśniczu. — 
W sądzie obw. w Przemyślu 9 marca licyt. egz. dóbr 
Procisne w dawnym obw. Sanockim. — W sądzie pow. 
w Bursztynie 12 marca licyt. egz. realn. N. 13 w Sarn- 
kach Średnich — W sądzie pow. w Rudkach 16 lutego 
licyt. egz. realn. N. 65 w Uhercach. 


Przyjechali do Krakowa od 5 do 7 lutego" 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Piotr 
Stilkr z Łukowa, Eiwich Koileheger z Bilska, Leon 
Górski inżynier z Anglii, Romuald Krasuski z Kongre- 
sówki, Honorata Grabiańska z Wręczyn, Władysław Ga- 
sowski inżynier z Kongresówki, Franciszek Wodecki 
urzędnik z Warszawy, Konrad Coghen z Siedmiogrodu, 
Wit Myślicki z Rosyi, Antoni Chorzewski z Kijowa, 
Feliks Dymnicki prof. gimn. z Rzeszowa, Jan Kocha- 
nowski właśc. dóbr z Galicyi, Leon Danielewicz z Pragi, 
Józef Ficher kupiec z Opawy, Arnold Grzesicki kupiec 
ze Szląska, Franciszek Koskowski z Zadroża, Ignacy 
Kulczycki z Kongresówki. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Adolf Wukelic porucznik od 
huzarów ze Lwowa, Antoni Grohmann kupiec z Kro- 
sna, Seweryn Kisielewski ze Słupiec, Ferdynand Barta 
kupiec z Pragi, Franciszek Reichetzer porucznik z Wie- 
dnia, Julia Biegańska ze Słomnik, Władysław Gniewosz 
wł. d. z Galicyi, Antoni Marechal bankier z Paryża, 
Bolesław Łappa właśc. dóbr z Rosji, Stanisław Sto- 
jowski właśc. dóbr z Galicji, Hipolit Pasierbski wł. 
dóbr z Poznania, Jadwiga Hanken z Prus, Wiktor 
Unger kupiec z Wrocławia. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Dunin właś, dóbr 
z Galicyi, Adam Uznański właśc. dóbr z Galicyi, Flo- 
ryan Mikuszewski kupiec z Wiednia, Bronisław Sławiń- 
ski ze Szczakowy, Zygmunt Dobieszewski z żoną Dr m. 
z Dąbrowy, Jakób Hausler kupiec Z Niemiec, Józef 
Neuburg inżynier z Warszawy, R. Dłużniewska z córką 
z Białego Stoku, Józef Generowicz z Zakrzewa, Henryk 
Szulc z Wiednia, Michał Löffler kupiec z Niemiec, 
Karol Kohn z Wiednia. 


(Nadesłane). 

AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Nr. 47, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie wWiedeńskićj 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane. 


(Nadosłan6). 
Ws tkim chorym przywraca siłę 
i akkowie bez lekarstw i kosztów 


Mevalescitre du Barry z Londynu. 

Żadna choroba nie mode sig oprzeć delikatnej Rovażescier- 
iw Barry, która usuwa bez leków i kosztów kp. roze cis- 
pienia žoigdkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, grucsołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, graźlio?, 
saolioty, dychawieg, kassel, niestrawność, zatkania, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchling, febrę, 
zawrót głowy, udsrzónia, ssum w uszach, na ości i wymioty 
aawst waród oiąky,. diabetas, melanoholig, chudnięcie, reama- 


żyżm, gościec i ; 
TWyoląg a 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prae- 


danie opłatnie. 
aa niż ahia, Haraloscidra jest o 50 tańsra 
alf lekarstwo. W puazkach 5a ących 'h funta 1 słr.50 6., 


wi 
i £ 2 gir, BO e., 2 funty 4 złr. 6., 10 xr., 13 f£ 20 
ta si £ 36 «lx, Biszkopty Reralescióre w puszkach po 3 xir. 
50 a. i 4 x. 50 o. Roralezciere chocolatów w tabliczkach i 
promskach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 2% filiżanek 
$ miy 50 osnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 oent., w proszkach 
na 129 flfżenek 10 zir., 288 Aliżanek 20 złr., 576 Mičsnek 
36 sir. Miejsoa sprzedaży: Barry du Barry el Comp. W Wie- 
dnis, Walęfschgasa Nr. 8; w Krakowis Józef Trawszyńaki, 
aptekarz, w Stryju D.J. Nussenblatt i Sp.; w Tarnowie W. T. A 
Wiat i również wo wszystkich miastach u znanych spte. 
karzów i kupoów. 2 Wiednia nskntęcznia się przesyłka w różne 
strony z azeliczką. 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 5 lutego. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło 340 głosami przeciw 329, aby poprawkę 
Leona Say wziąść natychmiast pod wrz A a 
ona zmniejszenia aż kwoty umorzenia bankowi 
spłacanego o 50 onów. 

gra 5 lutego. Jak donosi Italia, kardynał 
Chigi dopiero z początkiem roku przyszłego 0- 
puści Paryż, gdy kardynał Falcinelli niebawem 
wyjedzie z Wiednia, skoro tylko będzie się czuł 
lepiej. Arcybiskup Meglia obecnie w Monachium, 
Cattani w Brukselli i Sanguigni w Rio-Janei- 
ro zastąpią zapewne nuncyuszów mianowanych kar- 
dynałami. s 
Bruksella 5 lutego. Etoile belge utrzymuje, 


Murs papierów i pieniędzy. 
Mraków 7 lutego. PEF o 
(Wartość kuponów do 9 lutego), | 
grobro zustrynckie sa 100 sir. 
» 


Z zagranicznemi fabrykami wytrzymać nie mogły, niej K srbr. płatne a 107 — |106 — 

Miałoby żadnego rozsądnego celu. Bez względu na to z p ZEG -e gą r 5 zp R 
Wszystko, fabrykanci krajowi upierają się podobno ak i r 5 40 
Przy cenach przesadnych, wychodząc z przekonania, że Li oegpeęnim 1 taka osły z 10 
amo uchwalenie funduszu zapomogowego, wywierając | Ob gęś "sg U gen 
x y nacisk moralny na ministra do uwzględnienia Ra SE 3 30 50 
trzem j i go w końcu do skłonienia Misty Za sr. „| 97 7 
oj Fajki | eg Et. 
| — W w stplbn Jirak, | Ra 
Szkoły handlowe w Królestwie .Polskiem. e » » = 100sł. FS | 85 — 


Ożywiające się teraz przez rozszerzenie sieci kolejo- 
Wej stosunki handlowe Królestwa Polskiego czynią 
Szkoły handlowe bardzo pożądanemi. W uczuciu tej 

otrzeby miasto Kalisz już dawniej uorganizowało u sie- 
bie szkołę tego rodzaju. Teraz dochodzi nas wiadomość, 

i miasto Radom powzięło zamiar urządzeniu u siebie 
Podobnej instytucyi. Mimo oporu ze strony kupców 
lzraelickich, którzy są widać przeciwnemi powstawaniu 
Obok siebie światłego współzawodnictwa, głosy kupców 
Chrześciańskich przemogły i gotowy już projekt czeka 
tylko zatwierdzenia władzy, poczem ma być bezzwło- 
Cznię wprowadzonym w życie. — W Radomiu ma być 
tylko szkoła niedzielna w dwóch oddziałach, w który ch 
Oprócz nauki języków nauczać będą rachunkowości ku- 
Dieckiej, buchalteryi, geografii handlowej, prawa weks- 
wego i handlowego. 
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CZAS s Niedzieli 8 Lutego 1874. 


że pogłoska dziś się rozchodziła o bliskiem ustą- 
pieniu ministra spraw wewnętrznych Deleoura. 

Londyn 5 lutego. W Stafford wybrany zo- 
stał kandydat robotników Macdonald. Jest to 
pierwszy reprezentant klasy robotniczej w paria- 
mencie. W Marylebone w Londynie, gdzie zawsze 
wybierano liberalnego deputowanego, wybrany zo- 
stał konserwatysta. 

Bern 5 lutego. Okólnik dyrekcyi wychowania 
kantonu Berneńskiego upomina nauczycieli w Jura, 
aby trzymali się zdala od zabiegów ultramontań- 
skich. Pewna liczba duchownych w Jura oznaj- 
miła, iż poddaje się. 

Moskwa 5 lutego. Familia cesarska oraz 
książę Edynburski z żoną i wszyscy goście obcy 
przybyli tu wczoraj wieczór, a królewicz pruski z 
żoną jeszcze onegdaj. Moskowskije Wiedomosti na- 
pisały bardzo gorący artykuł na powitanie króle- 
wicza Pruskiego. (Jak wiadomo, Katkow pogodził 
się z Niemcami. ; 

Honstantynopol 5 lutego. Wczoraj i dziś 
rano krążyły wiarygodne pogłoski o zmianach mi- 
nistrów, lecz obecnie zaprzeczono im. 


Posiedzenie wczorajsze Izby niższej Rady pań- 
stwa nie przedstawiło wiele zajęcia. Pomimo, że 
wydziały pracują z wielką -gorliwością , nie zdołały 
jeszcze dostarczyć sprawozdań w sprawach, które 
Rada państwa do załatwienia oczekuje. Dla tego 
też zapewne przyszłe posiedzenie aż do wtorku 
odesłane. Ż 

Wydział koufesyjay miał się na ostatniem ze- 
braniu trudnić kwestyą starokatolików. Tak dono- 
si Presse, ale bez żadnych szczegółów, w czem wi- 
dzi skutki przyjętego przez wydziały postanowienia, 
aby przechowywać w tajemnicy tok odbywających 
się komisyjnych rozpraw. 

Korespondenci nasi z Wiednia donosili przed 
kilku dniami, że autorem ogłaszanych pzez N. fr. 
Presse artykułów niby fachowych o przedłożeniach 
do ustaw wyznaniowych, jest profesor prawa ka- 
nonicznego w Bonn, Dr Schulte. Doniesienie to 
potwierdza dziś Vaterland w artykule nader b 
mującym, w którym wykazuje, jak różnemi były 
opinie profesora tego, prawnika i kanonisty, daw- 
niej i dzisiaj. W tym celu zestawia opinie auto- 
ra wyrażone w artykule z r. 1874 w N. fr. Pres- 
se i zamieszczone w dziełku, które wydał r. 1856 
w Giessen, a zatem zaraz po ogłoszeniu konkorda- 
tu, pod napisem: „Systemat ogólnego katolickiego 
prawa kościelnego.“ 

Tam na stronnicy 187, uwzględnia Dr. Schulte 
krzywdy kościołowi i episkopatowi w przeszłym 
wieku i na początku obecnego, i dodaje: „Jeżeli 
widocznemi były jeszcze ślady zgnilizny, to je w 
duchu prawdziwie katolickim zniósł Cesarz Fran- 
ciszek Józef zupełnie, usuwając stawiane przez u- 
stawy państwowe przeszkody Papieżowi w kiero- 
waniu kościołem, i to tak dalece, że nawet inne 
państwa, o ile się to jeszcze nie stało, będą zmu- 
szone poddać się warunkom wiecznej sprawie- 


dliwości *. A mianowicie co się tyczy Ćru- 
giego artykułu konkordatu, który przyznaje 


Papieżowi prymat godności i sądownictwa w Ca- 
łym kościele, jak dalece sięga według prawa Bo- 
żego; przyznaje zupełnie woluy stosunek z bisku- 
pami, duchowieństwem i ludem Stolicy Apostolskiej 
w duchownych sprawach bez potrzeby szukania 
żadnego przyzwolenia władzy świeckiej; oświadcza 
Dr Schulte tamże: „Art. II konkordatu zawiera 
przez swoje czyste, niedwuznaczne uznanie zupełne 
zadośćuczynienie tego, co od czasów cesarza Jó- 
zefa II przeciw Stolicy Ś. uchybionem było.* 

Tak o konkordacie p. Schulte w 1856 r., a wr. 
1874 pisze ten sam autor w N. fr. Presse: „Aż do 
ustawy d. 18 kwietnia 1870 r. (omyłka druku, ma 
być 1850 — to jest ustawa znosząca placet), a 
nawet aż do samego konkordatu z 18 sierpnia 1855, 
nie można zaprzeczyć, że panował pokój między 
klerem a władzą świecką. Konkordat jednym cio- 
sem zmienił to położenie rzeczy...“ Widocznie więc 
zmieniają się czasy, a Dr Schulte wedłag nich 
zmienia opinie. 

Piszą nam z Warszawy 4 lutego: - 

Zły posiew przez nieprzyjaciela rodu ludzkiego 
zasiany, rozwija się dalej, i krwawych owoców wy- 
dawać nie przestaje. Działania namiętne zaślepio- 
nych lub zaprzedanych rozrywaczów unii kościoła 
ruskiego z rzymsko - katolickim doprowadziły już 
do otwartego krwawego prześladowania. Imieniem 
jakoby sielskiego ludu niegdyś przed dwu- 
dziestu laty ci krzykacze swe głosy, a oto naprzód 


i sam bez przewodników — przeciw ich zawziętym 


żąda | usiłowaniom odrabiania S. Unii protestuje tam na 


Podlasiu ten biedny opuszczony lud sielski swą 
s pene kijami — władzy świe- 
ckiej. I w tych ostatnich dniach znowu strzelano 
do ludu w parafii Pratulińskiej, i kilku ludzi za- 
o i 
jeciom też nie przepuszczając 

i raii mpi We wsi Haam 
ksiądz, j torów i odwracaczów galicyj- 
„ jeden z nowa i przrażony widokiem po 
iudaszowskiej pracy, poszedł w ślady «u: 

pp Dwudziesta ay) "księży wiernych unii 


śtej aresztowano; pomi tymi aresztowanymi 
niema ani jednego „galicyaka*. 

Pedersburskija Wiedomosti piszą: Sądząc z otrzy- 
manej dziś depeszy, wnosić należy, iż w parafiach 
powiatu Konstantynowskiego gubernii Siedleckiej 
nieporządki wzrastają i że liczba biorących w nich 
udział powiększa się. Naczelnik gubernii Siedle- 
ckiej otrzymawszy wiadomość o stanie rzeczy, u- 
znał potrzebę udania się bezzwłocznie na miejsce 
wypadków celem rozjaśnienia (sic) wynikłych 
- Aeon przybierających zatrważający cha- 
rakter. 

Pisma rosyjskie donoszą, że z powodu przyjazdu 
do Petersburga Cesarza Austryackiego przygotowu- 
ją tam różne uroczystości. Pomiędzy innemi 
ma być dany bal przez obywateli austryackich za- 
mieszkałych w dig = oraz bal w klubie szla- 
checkim rosyjskim. Według tychże dzienników Ce- 
sarz Franciszek Józef uda się z powrotem przez 
Moskwę i Kijów. 

Mowę tronową zagajającą parlament niemiecki 
we czwartek, oceniamy ma wstępie dziennika. 
Otwarcie nastąpiło o godz. Żej po południu. Kan- 
clerz zapomniał dodać w końcu mowy zwyczajnej 
formuły, iż otwiera parlament, i dodał ją dopiero 
przed rozejściem się posłów. Było ich na tem o- 
twarciu zaledwie 150; po południu na pierwszem 
posiedzeniu zebrało się już 260, deputowanych, 
którym przewodniczył najstarszy wiekiem Bonin. 
Dr Simson, zwykły dotychczas prezes parlamentu, 
jest chory i nie będzie mógł zaraz prezydować. 
Na ten przypadek stronuictwo rządowe zamyśla 
postawić wybór Forkenbeka, który złożyłby urząd 
za wyzdrowietiem Simsona. 

Sejm pruski miewa jeszcze obok parlamentu po- 
siedzenia. We czwartek przypadło w Izbie niższej 
pierwsze czytanie ustawy względem uzupełnienia 
ustawy o kształceniu duchownych i nadawaniu im 
posad. Rozprawy były bardzo gorące. Izba odrzu- 
ciła wreszcie 190 głosami przeciw 177, a zatem 
większością tylko 13 głosów wniosek odesłania 
projektu ustawy do komisyi a uchwaliła wzięcie 
go pod obrady od razu. Odesłanie do komisyi ró- 
wnałoby się odrzuceniu, albowiem sejm ma być 
niebawem zamknięty. Z góry jednak większość po- 
stanowiła przyspieszyć tę ustawę, dla której nawet 
zwołano umyślnie posiedzenie w dzień otwarcia 
parlamentu. A ; 

Reichensperger rzekł przy tej sposobności, że 
wszystkie ustawy antikościelne dadzą się wyrazić 
w jednem zdaniu: „W państwie Pruskiem kościół 
katolicki nia jest uznany.* Dalej przechodzi histo- 
rycznie kroki zmierzające do poddania kościoła 
pod władzę rządu, i powiada: Już przed trzema 
laty rozstrzygnięto pytanie, że niezawisłość spółe- 
czności kościelnej nieda się pogodzić z politycznym 
bytem państwa. A tym sposobem już przed trze- 
ma laty postawiono teoryę ubóstwienia państwa i 
przyznano mu prawo niczem nieścieścione. Ustawy 
majowe mają temu prawu nadać formę, a ponie- 
waż praktyka wykazała ich braki, przeto dają nam 
teraz uzupełnienia, które dalej idą niż ustawy ma- 
jowe, gdyż już w motywach jest mowa nietylko o 
wykonaniu urzędowych czynności duchownych, ale 
nawet w ogóle o pełnieniu czynności religijnych. 

Według doniesień Elberfelder Ztg z Berlina, 
trybunał dla spraw kościelnych zbierze. się d. 11 
b. m. dla powzięcia uchwały, czy w myśl ustaw 
majowych ma być ze względu na wynik śledztwa 
przedwstępnego zaniechany proces przeciw pryma- 
sowi Ledóchowskiemu, lub tenże wezwanym ma być 
do stawienia się przed sądem w 'Berliuie. Otóż 
skoro teraz Prymas jest osadzony w więzieniu, prze- 
to gdyby trybunał w Berlinie uchwalił wezwać go 
przed siebie, niewątpliwie odstawionoby -Prymasa 
jako więźnia przymusowo. Provinzial Qorresp. u- 
rzędowa donosi dziś, że uwięzienie Arcybiskupa 
Ledóchowskiego nastąpiło dla zadosyćuczynienia 
wyrokowi skązującemu go na więzienie, jeśliby nie 
zapłacił grzywien przez sąd nań naznaczonych. A 
ponieważ wzbraniał się zapłacić gczywien, egzeku- 
cya zaś niedała się wykonać, zatem osadzono Ar- 
cybiskupa w więzieniu sądu powiatowego w Ostro- 
wie. Zamilcza zaś Prov. Oor., że egzekucya była 
wykonywaną i że zniszczyła całe mienie obżało- 
wanego. i „A 

Z Fuldy donoszą do Germanii, że rząd odrzu- 
cił wszystkich kandydatów przez kapitułę kate- 
dralną ma biskupstwo przedstawionych i wezwał 
kapitułę do przedstawienia innych kandydatów; 
oraz że nowo wybrać się mający. biskup winien 
będzie złożyć przysięgę podług nowej roty z d. 6go 
grudnia 1873. Dodać tu należy, że w nowej rocie 
przysięgi opuszczono wszelką wzmiankę o Papieżu. 

Gambetta- nie odstąpił od interpelacyi i zape- 
wne przyjdzie ona na stół Izby po uchwaleniu u- 
staw podatkowych. Po oświadczeniu Mac - Mahona 
zrobionem w trybunale baudlowym, kwestya zmia- 
ny rządu we Francji uważaną być musi za zam- 


biciem mężom po 60, | kniętą. 


Gabinet włoski doznał porażki na polu wycho 
wania publicznego w kwestyi przymusu szkolnego 
i bezpłatności nauki. Nie znamy jeszcze szczegó- 
łów tego posiedzenia, ale wiemy, że skutkiem tej 
porażki w parlamencie było usunięcie się ministra 
oświaty. Ponieważ kwestya wychowania elemen- 
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tarnego należy do zasadniczych każdego rządu, za- 
tem spada ten cios, jaki spotkał Ścialoję, na cały 
gabinet Minghettego. Skoro jednak rząd zrobił z 
niej tylko kwestyę osobistą jednego ministra, za- 
tem widocznie chciał spór uchylić i ustąpi żąda- 
niu większości Izby. 

W artykule wstępnym rozbieramy dziś stanowi- 
sko stronnictw w Auglii, bo ono wytłumaczyć po- 
niekąd może rezultat głosowania w wyborach do- 
piero co ukończonych. Pobity gabinet temi wybora- 
mi, które miały mu przyczynić sił, a nie ma komu 
sięgnąć po władzę, bo już przed kilku miesiącami 
chciat Gladstone ustąpić, widząc usuwającą się 
z pod nóg posadę, ale gdy Disraeli nie podjął się 
objąć po nim spadku, zmuszony był zrobić nieja- 
kie zmiany w gabinecie, po największej części przez 
zamianę tek; ale i to nie uratowało go. Każd 
wybór do parlamentu sprowadzał o jednego kon- 
serwatystę więcej. Dziś liczy partya konserwaty- 
wna 37 głosów większości, ale gdyby objęła wła- 
dzę, znajdzie pewnie po krótkim upływie czasu 
ubytek, bo już nie ma tej solidarności stronnictw, 
jaka łączyła dawniej z jedaej strony whigów, z 
drugiej torysów. Z łona przeciwników dzisiejszego 
gabinetu wyjdzie szczupła garstka przeciwników 
nowego, która znów przeważy na szali opozycyi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wieden 7 lutego. Internationale Correspon- 
denz donosi, że minister handlu zamierza kolój 
Tarnowsko-Leluchowską z największym budować 
pośpiechem i skrócić naznaczone do budowy termi- 
na w ten sposób, że termin ukończenia przestrze- 
ni z Taraowaą do Grybowa przypadłby na d. 1 
października 1875 a z Grybowa do Leluchowa na 
d. 1 maja 1876. Koléj ta ma liczyć 16 stacyj. 
Na rzece Poprad staną trzy mosty, z których je- 
den 140 metrów, dwa inne po 100 metrów długo- 
ści wynoszą. — Dochód z kolei Karola Ludwika 
za styczeń przyniósł złr. 1,034,251, gdy w roku 
zeszłym za ten czas wynosił 638,612 złr. 

Wieden 7 lutego. Wydział wyznaczony z Ra- 
dy państwa do ustawy akcyjnej, zgodził się na 
wczorajszem posiedzeniu w ogóle na to, że do- 
tychczagowe udzielanie konsensów, tudzież nadzór 
cządowy przez komisąrzy cesarskich w towarzy- 
stwach komandytowych i akcyjnych msją ustać. 
W obradach oświadczył minister sprawiedliwości, 
że rząd daleki od wszelkiej nieprzychylności wzglę- 
dem towarzystw akcyjnych , widzi w nich owszem 
jedną z najużyteczniejszych instytucyj nowoczesne- 
go obrotu. Projekt rządowy przeto ne Age pod 
naciskiem najświeższych wypadków, ale pierwsze 
nad nim narady rg miesiąca lutego 1873. Wte- 
dy skreślone już były postanowienia projektu co 
do odpowiedzialności z tytułu kodeksu cywilnego, 
jakoteż co do przepisów karnych, a te od 
czasu po części złagodzone nawet zostały. Wydział 
uchwala za powodem ministra sprawiedliwości, 
przedewszystkiem wejść w szczegółowe obrady nad 
artykułami projektu ustawy zmieniającemi dotych- 
czasowe artykuły kodeksu handlowego; poczem za- 
twierdza art. 173, 174 i 175 zgodnie z wnioskami 
rządowemi, poni po dłuższych rozprawach. 

Wersal 7 lutego. Buffet wybrany został po- 
nownie 348 głosami prezesem nią 
dowego; Leon Say otrzymał 246 głosów. 

Rzym 7 lutego. Król przyjął dymisyę mini- 
tra oświaty Scialoja; tekę jego objął tymczaso- 
wo minister spraw wewnętrznych (hr. Cantelli). 

Flensburg 6 lutego. Dziś obchodzono tu 
10tą roczvicę bitwy pod Oeversee. Pomnik i groby 
poległych były uwieńczone oraz złożono wieniec 
ma uczczenie pamięci jeuerała Gablenza. 


Kursa. Wiedeń dnia 7 lutego, godź. 2 m. 
4'/, zjedn. dług państwa bankn. 69:50 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:60 — Losy z r. 1860 
103:25 Akcye banku 981 — — Akcye kredy- 
towe 237:50 — Londyn 112:70 — Srebro 106:85 
Dukat 0*— — Lombardy 159:50 — Losy z roku 
1864 14050 —  Akcye franko-austr. 46:50 — 
Napoleondor 9*03'/,* — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 23025 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
14150 — Akcye kolei północno-wsch. 104— — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 26— — Jar 4 
indemniz. gal. 77:75 — Akcye banku wiedeń. 
obrotu ogóln. 124:50 — Akcye anglo-banku 156:25 
Akcye kolei rządowej 331:50 — Akcye kolei siedm. 

$ Akcye kolei Rudolfa 159:— — Tram- 


way —. 
cyk kolei wschodn. 49= — Akcye 
węgiersk: 34—.— Akcye banku zjedn. 134-50 

sy tureckie 45— — Losy prem. węg. 8250 — 
Akcye kolei bogumińskiej 142-— —  Akcye kolei 
ces. Elżbiety 21275 — Akcye kolei półn. zach. 
193— — Akcye franko-węg. 86-25. — Ogólny 
austr. bank 73:50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Zgromadzenie OO. Bernardynów 
w Kalwaryt Zebrzydowskićj 
» odprawi 
Nabożeństwo żałobne 
za. duszę ś.p. 


Juliana z Górki Górczyńskiego 

właściciela dóbr ziemskich, syndyka, oraz 

szczególnego dobrodzieja tegoż onwentu, 

-na które krewnych, znajomych i po- 

bożną publiczność zaprąsza. - 
322) 


Lokal 


dolny, sklepiony, obszerny, obejmujący od 
2 do 6 pokoi, zdątny na sklep korzenny, 
piwiarnię, traktyernię lub kawiarnię — jest 
do wynajęcia w Jasle pod korzystnemi 
warunkami. 

Tamże są domy i dworki z ogrodami na 
sprzedaż. (323-1-2) 

Bliższą wiadomość udziela Kancelarya 
Dra Biesiadeckiego, adwokata w Jaś:e. 


Pracownia wyrobów blacharskich 


w. Rabinowicza 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 1/26. 


poleca swoje wykonanie wszełkich dotyczących ro- 
bót. Zarazem podejmuje się pokrywania dachów 
i reparacyj blachą żelazną, cynkową, łupkiem ka- 
miennym , tekturą ogniotrwałą i filcem -+ słowem 
wszelkich robót dotyczących zawodu blacharskiego, 
które to materyeły, szczególnićj łupek kamienny 
jedynie z najlepszych łomów e arsdórfakich przy 


Opawie tua sam w Krakowie na składzie w dosi 


mu Wgo Maurycego Barucha na Stradomiu i ki: 
sprzedaje po cenach fabrycznych. (328-1-12) 


Makulatura książkowa, 


Zbiory książek bez wartości, artykuły na- 
kładowe poszukuję do nabycia za dobrą ce- 
nę za cetar. — Listowne oferty upraszam 
nadesłać pod adresem: 


NA. Günsburg w Wiedniu 
(118-1-4) I. Laurenżerberg 5. 


Drzewek 


owocowych 
jabłek i gruszek w dobrych gatunkach 
kilkaset sztuk po 30 do 40 tent. do 
sprzedania. (326-1-3) 
Bliższa wiadomość u ogrodnika Ma- 


czka, Werynia poczta Kolbuszowaajwnosić można i, że bliższe warunki tej 


Pigułki kokowe 


przez Dra W. Straussa, aptekarza w Mo- 

guncyi, przeciw osłabieniom , cierpieniom hemoroi- 
dalnym i płuc. 

Już Aleksander v. Humboldt zwrócił 

uwagę w swojem dziele Cosmos na niezwykłe silne 

adziałanie rośliny kokowój hedowanćj w południowćj 


Ameryce, co również potwierdzili liczni słynni le- 
karze, szczególnićj w chorobach nerwowo-płciowych 
spowodowanych przez utratę nasienia „ samogwałt 
itd. Dr. Sampson w Nowym Jorku wykrył nięda- 
wno w pigułkack kokowyeh Nr. JII. 
niezrównane lekarstwo dlą cierpiących na różne sła- 
bości. W ciągu swych badań znalazł w pigiuł= 
kach kokowych Nr. IL. skuteczność w he- 
moroidach, w pigałkach kokowych Nr. 
M. w słabościach płucnych, zapaleniu płuc itd, na- 
wet we wysokim stopniu popa ru wy- 
aam Cena pudełka 2 złr. w. a., pudełek 
złr. w. a. 


Krynochrom. 


Niezrównany środek do barwienia wło- 
mów przywraca pierwotną barwę włosów, jest zu- 
pełnie nieszkodliwym, nie plami ani włosów ani 
palców. Środek ten uzyskał już europejską sławę, 
Cena pudełka 3 złr. w. a., 2 pudełka 5 zir, Do 
nabyeta u Ed. Haubnera, aptekarza „zum 
Engel“ w Wiedniu am Hof in der Creditanstalt, 
w Gracu u apt: Grablovitza, w Pradze u apt. Für- 
sta, w Bernie u apt. W. Schónaicha. Skład u apte- 
karza Fiirsta w Pradze. (2194-12-12) 


Garbnikowa (tanninowa) Terpentyna, 


wyrabiana z waporów we fabryce Th. Höhen- 
bergera w Wrocławiu, oddawna jako bar- 
dzo skuteczna uznana przeciw nerwowym 
bolom głowy, gośćcowi (40-5-8) 


i reumatyzmowi. 


Do nabycia we flaszkach po 75 i 65 e. w Hra- 
kowie w aptece E. Stockhmara i w Stry- 
ju w aptece L. Giirtnera. (H. 248) 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wanią zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w' 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowój, |. 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- > 

starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


aw Dr. Hartmann, >u: 
członek lekarskiego wydziału, 
| wWiednin, Stadt, Habsburgergas.3. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych dub kiłowych diw it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyo. Na listy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 
Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą, lekarstwa wraz z opisem p- 
Życiaz er:! y 36-3 


= 


Czcionkami Paszkowskiego. 


Podziękowanie. a 


Za uratowanie życia z niebęzpiecznćj 
i ciężkiej choroby tak: mnie, ; jakotęż 
matce méj i córce, składam: pabliczne 
podziękowanie W. P. Dr. Janowi Por- 
tikowi lekarzowi pułkowemu w Tarno- 
wie, któren w chwilach zwątpienia :ogól- 
nego niósł nam. swoją pomoe lekarską 
z nadzwyczajną znajomością rzeczy, tro- 
skliwością i prawdziwem poświęceniem 
własnem, przezeo zdołał przywrócić zu- 
pełne nasze zdrowie. 


W. dowód niewygasłćj pamięci, przyj-| 


mij Szlachetny Panie wyrazy dozgonnćj 
mćj wdzięczności. 

Tarnów dnia 30 Stycznia 1874 r. 
(294-2-2) Joanna Sorysiewicz. 


Obwieszczenie, 
L. 344, zd tiir (283-3-3) 
Celem zabezpieczenia . budowy gma- 
chu gimnazyalnego w Kołomyi, któren 
do 1go Września 1875 r. ukończonym 
być ma, odbędzie się na dniu Ago 
Lutego 1874 rozprawa licytacyj- 
na ma podstawie ofert pisemnych. 
Cenę fiskalną wzmiankowanćj budo- 
wy stanowią: 
a) Roboty ziemne we 
wysokości . 
b) Roboty murarza z 


482 złr. 99 c. 


materyałem . . 48,528 „ 06 , 
c) Roboty cieśli  . 10,493 „22 h 
». lepiarza. "© 252 „36 , 

„  kamieniarza 141 „ 63 , 

f) „.  brukarza 1,133 „30 , 
g) „ stolarza 6,586 „68 y 
h) „ _ blacharza 5,807 „ 434, 
i) „ lakiernika 713 „ 141/3, 
k) Bi. WAKE "LI82 FS 
m)" |. szklarza 1,227, „ T 
n) żelaziwo lane i kute 736 „ 691/2» 


Razem 17,888 złr. 841/30. 

Oferty we wadium 50/5we zaopatrzo- 
ne ostęplowane i opieczętowane, mają 
do 6 godziny wieczór dnia powyższe- 
go w urzędzie gminnym być wniesione. 
Do rzeczonej rozprawy chęć przed- 
siębrania budowę mających z tym do- 
mieszczeniem Zwierzchność miasta. . za- 
prasza, że oferty na powyżej wyszcze- 
gólnioną budowę — ryczałtem; łub na 
pojedyncze” działy róbót;' opiewijące, 


rozprawy licytacyjnej w Urzędzie gmin- 
nym. w! godzinach urzędowych przej- 
rzane. być moggi «= ! 


Od Zwierzchności miasta. 
Kołomyja d. 24 Stycznia 1874 r. 


. |. i 5 - W o, 
Cukierki, Sok i Ziółka 
karpackie 
wyrabiane z pajstaranniéj zbieranych ziół 
karpackich, zalecam jako najlep*zy i do- 
świadczony środek przeciw kaszlu, hrypce, 
kataralnych zapaleniach krtani, astmie, kol- 


kach, katarach płuc, oraz w katarze żo- 

łądka i ogólnem osłabieniu. 

; CENY: > 

1 flasżka soku wraz z opisem użycia 75 c. 
l paczka ziółek ; . . . . . . 2 

1 pudełko cukierków 35 , 


X ; 


J. Faykis 
aptekarz w Käsmark. 

Główny skład utrzymują w Krakowie 
apteki A! Siedleckiego i J. Trauczyńskiego— 
w Nowym Sączu Kosterkiewicz i K: Mül- 


ler kupidc — we Lwowie Rucker apte-| - 


karz — w Altendorf Jonas. 
za 


i 
W aptece pod białym Orłem 
, | można także dostać 
Tranu rybiego 
Dorsch Leberthran 
w najlepszym gatunku. 
Butelka 80 cent. (298-1-5) 


Słuchajcie! Sieajcie 


(1-8-6622) 


(e) 
4 


i L 
Medal za postęp! 

, a jednak tak tanio! 
wneclera & Wilsona Maszyny do szycia 
p TME po złr. 45 — i droższe. 
Singera familijne maszyny do szycia 

i po złr. 55 — 1 droższe. 
Howego maszyny do szycia 

c po złr. 69 — i droższe. 
Grovera % Bakera maszyny do szycia 
; po złr. 50 -- i droższe, 
Ręczne S do szycia, podwójne stębnówki 
MB" po zir. 85 — i droższe. 
Ręczne maszyny do szycia 
po złr. 15 — i droższe. 
Maszyny do roboty drutowej 
po złr. 70 — i droższe. 
igły po 75 ct. za tuzin. 1 
10.000 par skarpetek i ponczóch 
i damskich $ 
a za tuzin złr. 3 i drożéj. 
i Wszystko to można sprowadzić przez | 


Scherza Skład maszyn do szycia 
i do roboty druteowej 
p 


pernring 21 w Wiedniu. 


Wooda oryginalne kosiarki są najdoskonalsze | najtrwalsze w całym świeole. 


CZAS z Niedzieli 8 Lutego 1874. 


NE? tai D aan b Ad T a, AN DALAM. „A, AB PRE: 


» 


Losy Miasta Krakowa. | 

Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. ? 

Wajniższa wygrana zir. 30 w.a. [ 

"= 5 Sprzedają 

J wo Lwowie: Ç, NINY. galic, akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego E 
Ww a 


Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; R 
Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; ę 


` " b, 99 


3 w Wiedniu: Pank und Wochsierzeschaft der Nieder Oesterreichischen | 
Escompte Gesellschaft. 


(140-105 E 


Nasienie buraków Dr. Stanisław Pareński 


ol br zy mich k r Zeszo w i © k i © h Docent dysgnostyki l-karskićj w Uniwers. 
po 60 centów za funt wagi wiedeńskićj, sprzedaje Jagiellońskim, 
M. DWORSKI przeniósł swoje mieszkanie do domu 


33 I. pi li = 
w Krakowie, Rynek gł. L. 14. pod L. 233 I. piętro, na rogu ulic Szez 


f ańskićj i Sławkowskićj, gdzie apteka Wgo 
IMĘ” Biorącym większą ilośó odstępuje się znaczny ra F. Gralewskiego. + (180 5-5) 


bał. (286 3-) 


4 


FOSFORAN ŻELAZA 
P: LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI, 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków. wyra- 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
| daje' się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie. . 

Fosforan żelaza przywraca ape- 


s DJA BEE“ 
PISMO SATYRYCZNE; IDLUSTROWANE 
wychodzi w Krakowie. 

Piąty rok istnienia. 
Kwartalnie złr. 1.25 = 3 fr. = 25 sgr. 


(135-6-) 


holeści żołądka, a najakutepmniejesym jest 
dla kobiet na błałel| upławy |((leucorrhće), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladaczkę, —. (70-11-23) 

Dostać można w Krakowie-w-aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach .pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach _aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiesśa. 


Artur Bock 


ulica Szewska pod l. 207 w Krakowie 
polecą swoją 


Pracownię introligatorgką 


zaopatrzoną w najlepsze maszyny i przy- 
rządy do wykonywania opraw tak zwy- 
kłych jak i najozdobniejszych i najgu- 
stowniejszych pojedynczo i partjami lub 
całych nakładów. (2361-9-10) 

Skład zawsze dobrze zaopatrzony wła- 
snego wyrobu ksiąg handlowych, kopi- 
jałów, książek do nabożeństwa, pamiąt- 
kowych i rekwizytów kontnarowyoh. 

Przyjmuje zamówienia ksiąg handlowych 
z linjaturą podług żądania i takowe w naj- 
krótszym wykonywa czasie. 


Jeneralna ajencya: A. Mackean % Comp. 
190,183 oryginalnych kosiarek Wooda jest w użyoin. 


Wyłącznie przez nas sprzedawana-<6ry- 
ginalna W%Wooda Żniwiarka i 
kosiarka była jedyną, - która. na 
wiedeńskićj wystawie powszechnej <O-u- 
skutecznionych próbach współzawodni- 
ctwa przeciw 26 innym au erykańskim 
i t. d. kosiarkom najwyższą odznakę 
„dyplom honorowy** otrzy- 
mała. Budówniczemu najlepszćj kosiar- 
ki, panu Walterowi A. Woodowi w Hoo- 

„BBS 5 siek-Falls w Nowym Jorku nadano prócz 
tego „order Franciszka Józefa“. Jeszcze żadna amerykańska żniwiarka nie 
uzyskała w Europie tak powszechnego i całkowitego uznania jak żniw'arka 
i kosiarka Wooda. wax i 

Ceny opłatnie w Krakowie wraz z opakowaniem : i 

Wooda oryginalna źniwiarka'i kosiarka, kompletna z 4 grabismi, 2 
sztangami nożowemi, częściami rczórwowemi i 1 rzędem uniwersalnych na- 
rzędzi, oclona: srebrem złr: 430 — transito: srebrem złr. 415. 

Wooda oryginalna uprzywilejowana źniwiarka i kosiarka z ramami 
żelaznemi kompletna z Zma sztangami nożowemi i częściami rezerwowemi, 
oclona: srebrem złr. :290 —- żransito: srebrem złr. 280. © 

niwiarka i kosiarka w porówna*iu do przeszłego roku znów znacznie 
polepszoną została, a illustrowane opisani: tejże rozsyłamy darmo i opłatnie. 
Zwraca się uwsgę, aby Wooda oryginalne machiny nie zamieniano z naśla- 
dowanemi połobnych nazw. Ponieważ otrzymaliśmy już znaczną liczbę za- 
mówień, przeto zmuszeni jesteśmy w interesie punktuałnćj dostawy upraszać 
o wczesne zamówienia, i S Ga 

Również sprzedajemy i polecamy jak rajusilniej nasze słynnie znane 
a na wiedeńskićj wystawie powszechnej „medalem zasługi“ od: naczone Sie- 
wniki rzędowe i grabie konne ze stalowemi zębami, tudzież Robey $ Comp. 
lokomobile i uprzywilejawane żniwiarki z ramami żelaznemi (odznaczone na 
"wiedeńskićj wystawie powszechnej „medalem postępu“) i nasz skłąd=ssatko- 
wnie do buraków, sieczkarń, gniotowników do słodu, wag dziesiętnych i dla 
bydła; maszyn do czyszczenia i rożgałunkowania zboża 1 wszelkich machin 
gospodarczą - rolniczych. (297-1-3) 


+ i i SRE z à 
amnion maaa A Aia W Krakowie. 
A. NIACKEAN (p Kenter prey u- Fio- 
2a 


-qurepo1Steu jmozsAJojd 00S ZIU [00m OU0Z0OEUZpQ 


ryańskićj pod 1.338. 


"poseu Tę ordomg foures M £.8T M 


0 -20,716, kosiarek Wooda zrobiono || sprzedano w roku 1873. 


Materye jedwabne 
Towary modne. > 


Zakład założony 
1760. 


SKŁAD GŁÓWNY 


Mebli g 
z fabryki Wagnera, Wentzla & Oomp. 


w Buczkowicach pod Bielskiem 
znajduje się 


Szewskićj Nr. 207. 


Przez 
zakupno gotówką 
w pierwszych fabrykach, 
sprzedaż odbywa się po bardzo . 
tanich cenach. (82-18-) 


AT | t + Has 


| GORZYCE. 
majątek z czterech folwarków złożony, 
2 mile od miasta Tarnowa, 1 milę od 
rzeki Wisły oddalony, w najlepszćj gle- 
bie pszenicznćj, od Ś. Jana 1874 r. w 
posesyą wypuszczony będzie — całko- 
wicie lub po 2 folwarki. 
Majątek Gorzyce, podług mapy ka- 
tastralnćj, zawiera w sobie: 
1) gruntu ornego 1183 m. 661 sążni O 
2) łąk 219 „POZ wą 
3) ogrodów . Św BAR JĘ ŻA 
4) pastwisk . 130 „1346 
5) stawów . 6 „1456 % 0. 
Razem 1548 „1219: ,„ s 
Dwór mieszkalny dobry, budynki fol- 
warczne w najlepszym znajdują się stanie. 
Wny Grabczyński adwokat w Tarno- 
wie ma oddany ten interes i na żądanie 
bliższćj informacyi udzieli. , (164-2 3) 


Mira. 
Smithson. 
mę A 


= Dò téj farby nicpotrzeba myć 
ill sjossui przekanipo opi 
sp'sób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- (6 
a wiu. Pudełko 6 fr W Krakowie | 
| w aptece J. Trauczyńskiego 
2 A 


©) zaufaniu.” 


(115-3-8) 


St. Denis, et 8 
Trauezyńskiege pod Koroną w R 
Let — we Lwowió w aptece p. Mik ola 
scha. 


tyt, ułatwia trawienie , uśmierza 


w aptekach pp. Miko 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa, w 


ętych 


w Krakowie u Arlura Bocka przy ulicy 


5545 AODOWBYWĄŁ 


w iśrakowie, 
przy ulicy Sgo Jana, 


WAGRE 


z piaskowca, marmuru, lub. granitu wykończone, w ró- 
żnych cenach począwszy od złr. 40 w. a, Przyjmują 
się zamówienia i wedle „nadesłanych, rysunków. 

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na” 
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w.a., którą się odtrąca li za zamówieniem na” 
grobka „przy wypłacie ceny. a - 

Kśominki ozdobne, płyty stołowe 
i posadzki różnobarwne marmurowe 
z łomów krajowych i zagranicznych, oraz posadzki 
ogniotrwałe mozaikowe, które po ułoże 


niu podobne są „do, ko 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński. 


W Zakładzie Ś. Józefa 


dla osierooonych ohłopoów, 
ulica Karmelicka Nr. 141, dostać można 
każdego czasu pojedynczych kwiatów, ka- 
melij i bukietów balowych. (254-3-3) 


Sprzedaż 


nareryaln do budowy kolei śefrne, 


Pochodzący z budowy z jednej z największych wę- 
gierskich kolei jest natychmiast większa ilość w 
całości lub częśełowe tanio do sprzedania 
mianowcie : 

1. Stare żelaziwo. „łą 

2. Lekomotywy, częścią stary materyał, 

częścią dobre do użytku. 

3. Wagony do żwiru, starsze. i nowsze. 

4. Otwarte wagony towarowe, krót- 

ki czas używane jako wagony do żwiru. 
5. Wózki na kółkach rozmaitej konstruk- 
6 
7 
8 
9 


cyl. 
á Jokemsabike. 
. Pompy odśrodkowe. 
. Kloece do wbijania palów zapo- 
miocą pary. 7 
. Kloce do wbijąnia palów sztu- 
ezne, przyrządy do czyszczenia 
rzek z mułu it. d. 
Bliższej wiadomości ndziela 


Zarząd budowy węgierskiej ko- 


lei półnoeno wschodniej, Schwarz- 
spanierstasse 3, w Wiedniu. 


CIERPIENIA SZYI 
CHOROBY 


KRTANIIUST | 
CUKIERKI DETHANA 


ie przez pa- 
gają dztała- 
zm. Lekarze” załechją je 
m, 


niu gardła. 
W Paryżu w aptece p. Dethany a 
sikiw Krakowie w aptece p. dle 


(44-6-) 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 


| I LĄUROWYCH LISGI è 
k GRIMAULTErG" aptekarzy wPARYZU 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch :sub- 


stancyj, / znanych w medycynie ze swych. własności 
łagodzących i pimieszającycą skutecznie kaszle; 
rozjątrzenie w p 

uporczywe. te łą > 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierz 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko- 
kluszem. s (15-10-23) 


ersiach, katary 
Cukierki te łącznie z: § 


RA EPIC 
ne iego i u p. W. — we Lwo 
Jk; Benin 


e 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte- 


karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spięssa. 


10,000 puszek sardynek w oliwie 1/, z 10 
sard 36 c., '/; z 20, sard. 70 c., */, z 40 sard. 
złr. 140. Przy: odbiorze 100 paczek 50/, rabatu. 

10,000 baryłek rosyjskich sardynek , 70 
gard. za baryłkę złr. 1*70, przy 5 bar. 5%, przy 
10 bar. 109%, rabatu. 


5,000 baryłek śledzi zawijamyceh, 50 sztuk 


za baryłkę złr, 2:50. 

5,000 baryłek marynowanych węgorzy; 
około 4 funty złr. 4. 

Gruhoziarnisty rosyj. uralski ka= 
wior 1 funt złr. 2:50, mały złr, 2. 

Kryst. drobne rybki w ziołach za ba- 
ryłkę złr. 1:20. 

Świeże amerykańskie mięso koma 
rowe za puszkę 1 złr. ze 

Pstrągi łogosłowe wędzone po mnićj więcej 
pół funta, 100 sztuk: złr. 15. 

Owoce w musztardzie (Mustarda de Cre- 
mona) kobiałka około 4 funt. złr. 2:50. P 
Kiełbasa brunszwicka, polska, z ozora i szynki, 

kiszka wątrobiana, móżdżkowa i z wątroby gęsićj, 

weronezkie, węgierskie t medyol. salami, szynka 
prazka iwestfalska, pasztety sztrazburskie, agocz, 
piklingi, węgorze szpikowane, łososie wędzone, pót- 
gęski pomorskie, sóry emmentalski, parmezański, 
strachino, gorgonzola, chester, eidamer, roquefort, 
romadour, limburski, ea wski, ziołowy; szwarzen- 
berski, z Alp styryjskich, camembert; fromage de 

Brie, krąg 3 funty złr. 1:40, neuchatelski 1 tuzin 

złr. 1:50, musztardy kremskie, francuskie i angiel- 

skie, wina Malaga, Madeira, ap Muskat, Mar- 
sola, Refosco i wszelkie rodzaje Bordeaux, skład 
francuskich wim szampańskich Róderera, Mumma 

i Cliquòt w Reimsu A. P. Exle, w Wie- 

dniu, Stadt, Rothgasse, Fischhof; 

„zum Italiener. (111-3-3) 

£jJObszerne cenniki na żądanie darmo. 


Pracownia rzeźbiarska i kamieniargka 
S FABIANA HOCHSTIMA 4£, 


ARN Dot 


zaopatrzona jest w 


TISTO 


BKE 


(284-1-12) 


bierca, , | 
‘Ceny 5 RE S 


Roboty przy budówlach wykonywują się punktus! 
nie i odpowiednio zaskarbionemu dotąd" publicznem* 


Fabian Hochstim. 


era i Ruckeraa— f- 


